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Akademja ku czci byłych więźniów narodowych w Łodzi 

Naro~owa Łódź przeżyła. ub, niedzieli nową uroczystą chwilę. Z okazji uwolnienia przez sąd czolowych przedstawiceli ruchu narod,; ,ego w Łodzi zor­
ganizowana zostala. wspaniala akademja ku czci b. więźniów narodowych. Na zdjęciach od lewej: 1. Młodzi po Ul'oczystem nabożeil!'ltwic, odpl'awio­
nem na rzecz szczęśliwego powrotu więźniów; 2. audytorjum imponującej akademji; 3. prezydjum akademji podczas przemówienia b. więźnia mec. 

Kowalskiego. 

Sensacyjna rozmowa z gen. B,erbeckim~ preze'sem L. O. P. P. 
War! z & wa 4. 2. - Agencja 

t,bkra" agła za rozmowę z gen. Ber· 
beckim, prezegoem L. O. P. P. w sprawie 
wycofania się Polski ?: zawodów chal­
lenge'owyCh. p() uro~stem zakon~e­
niu zwycięskich dla nas zawodów -­
powiada gen Berbecki - w koła-ch 
lotniczych i oficjalnych zaczęto rozwar­
tać wyniki i korzyści, jakle daje chal­
lenge dla lotnictwa. Echa tych rozmów 
przenikły takie do prasy. Okazało się, 
że do ostatnich zawodów wytworzyliś­
my nowy typ motorów, typ własny, 
specjalny, ale niema mowy o maso­
wym wyrobie. Mielibyśmy mtem pro­
totypy, ale nie mielibyśmy maszyn. 
Marny MÓW lotniczych, ale nie mamy 
szerokich Z'aJstęp6w lotniczych. Ogólny 
podom w lotnictwie nie odpowiada. nar­
wet w przybliżeniu osią.gnlętym sukce­
som. Niewiele mamy lotników amato­
rów w kraju, posiadających własne a­
paraty. M(}żna ich wprost policzyć na 
palcaC'h jednej ręki. We Francji jest 
ich zgór~ 900. W Polsce mamy 8Jpara­
tów takich zaJedw.ie 40. a ile lotnisk 
jest po polskich miasta.ch I miastecz­
kach, szkoda mó"ić. Naszem najpil­
niejllloom zad-aniem jest obecnie demo­
~ratY'Zacja. lotnictwa, rozszerzenie jego 
podstaw, tworzenie szerokIch funda­
mentów zdolnego, zdrowego i trwałego 
rozwoju, organizowanie ~astępów lO<tni­
ezych w całej Polsce i zaopatrzenie ich 
w aparaty i lotniska. 

a 

W każdej grze, międzlrnarodowej o zmn/ej zy rynek pracy L. O. P . P., lecz 
prymat poważnyul partnerem l a dłllż- nie zmmej z: wydajuości jej , przeciw­
s~ metę jest tylko ten, który opl'6cz nie wysilek będzie więk!';zy i intcm!'\yw­
asów ma także zastępy. Deklaracja niejszy, niż dotąd, bo mu!"; objąć 
~ol1'ki ·o .ńiebraniu udiiału \\. Chal'len- wszystkie koła .. połoczne. Zamiast nie­
ge'u ,v:skazuje na wkroczenie na inne licznych zwycięskich par skrzydeł ma 
tory pracy i daje nam instrukcJe, do I dać cały rój samolotów nad Polr;;ką.. 
której się dostosujemy. Instrukcja t wl 

Ambasadorowie Anglji i francji u Hitlera 
Intetl"Wenjou:ano ° powrót ."iełJ'"iec do Genewy 

został dzisiaj następujący komunikat 
Pa ryż. (P AT). Agencja Havasa do- urzędowy. 

nosi z. Berlina, że ambasadorowie "Ambasador angielski Phips 
Francji i Anglji złożyli wczoraj popo- zjawił się w niedzielę w pOłudnie u 
1udniu wizytę kanclerzowi Hitlerowi. ministra spl'aw Z'agTanicznych Rzeszy 
Berlińskie koła polityczne interpretuję. Nellratha i wręczył mu tymczasowy 
ten gest Anglji i Francji jako wyraz tekst noty angielskiej. ~a życzenie am­
troski o powrót Niemiec do Genewy basadora angiE71skiego minister spr~w 
celem dalszego prowadzenia między- zagranicznych zapowiedzIał następnie 
narodowej organizacji pokoju, która jego wizytę w godzinach wieczornych u 
to akcja była przedmiotem rozmów kanclerza. Również ambasador francu­
l~ndyń~klch. "L'O~uvre" pisze, ż~ lord ski Francois Poncet wyraził żyozenie 
PIecz~cI.prywatneJ Eden udać ~Ię ma odbycia rozmowy z kanclerzem. Min. 
w naJbhzsz?,ch dniach d<,> B~rhna ce- N eurath udał się wobec tego w ni~ l 
lem. pop~rcla propozycYJ flancusko- dzielę wieczorem w towarzystwie am­
angIelskIch. basadorów angielski~go i francuskiego 

B e 1'1 i n. (PAT.) Ambasadorowie do kanclerza. Wieczorem wrę-czyl am-

I Anglji i Francji w Berlinie zostali w I b8JSador angielski ministrowi spraw za­
dniu wczorajszym przyjęci przez kanc- granicznYch RzeSlZY ostateozny tekst 
lerza Hitlera. O wizycie tej ogłoszony komunikatu londyńskiego". 

Epldemja dżumy 
L o n d y n. (PAT). Jak donoszą z 

Johannesburga, w północnej części 

Oranje wybuchła epldemja dżumy. 

dotychczas zmarło zgórQ 30 os6b, w 
tem 5 europejczyków. Szczury, któ~e 
zawlokły zarazę, zdychają masami. 

li1twldac Ja 
japońsko-chińskieg,o zatargu 

p e kin. (PAT). Komunikat urzę· 
dowy stwierdza, iż incydenty w Cza-­
harze wywołane były nieporozumie­
niami. Wojska japońskie będą. wyco­
fane na dawną. Iinję na zachód od 
prowincji Jeho\. Armja chińska zobo­
wiązuje się nie przekraczać linji mię­
dzy Czi-Tu8zen-Tse i Tung Szatse na 
wschód od wielkiego muru. Komuni­
kat ten likwiduje caly incydent, 

4 osoby zginęły w górach 
p r a g a. (P A T), W czasie zamied 

śnieżnej w Górach Olbrzymich 19inę­
ły 4 osoby, Pogłoska o rzekomem znik­
nięciu bez wieści wycieczki 14 narcia­
rzy nie potwierdza się. 

19 rodzin polskl'ch wraca 
do kraju 

N a n c y, (PAT). Z Madeleine od· 
jechały do kraju 3 transporty reemi· 
grantów, złożone z 19 rodzin polskich 
robotnicLYch, zredukowanych w fa.­
bryce sody. 

I ÓW 
Różnica zdań pomiedzy ministrem skarbu· i generalnym referentem budżetu, 

a nasze stanowisko 
Czytelnicy "Orędownik.... znaj. 

już ?: depesz llr.~ebieg. o8ta~niego 
posiedzenia komISJI budzetowej, na 
ki6rem doszło do ujawnienia dość da­
leko posuniętej różnicy zdań między 
ministrem skarbu p. Zawadzkim i re­
ferentem generalnym budżetu p. Mie­
dzińskim. 

Pomijamy tuta,j ostry ,atak p. ~ti.e­
dzińskiego na a.dmłnilłraejt' podatk~ 

wę, niemniej ostro odparty przez p. 
Zawadzkiego. Chociaż konflikt ten 
mial posmak sensacji i chociaż w ko­
łach "dobrze poinformowanych" na­
daje mu się duże znaczenie, uważamy 
ten moment dyskusji za rzecz drugo­
rzędną. ° wiele bardziej istotnę. jest 
sprawa pokrycIa deficytu budżetowe­
go, co do której między ministrem 
skarbu .. referentem bydżetu Z&rT~ 

wała się poważna różnica poglę.d6w. f 
Poszło o t. zw. daninę szkolną., któ- I 

ra miała być nie czem innem, jak pod- ' 
wyższeniem podatku od lokali z roz- ' 
cię.gnięciem go także na mieszkania ,' 
w nowowybudowanych domach. Pro­
jekt ten spotkał się z tak nieprzychyl- I 

nem przyjęciem w calem społeczeń- i 
stwie, że klub B. B. - nie bez wpływu 
zbliżaJłCych siO wyborów - postano-

wił go odrzucić i uzyskał na to zgo­
dę rządu. Atoli skutkiem tego zwięk· 
szył się deficyt 018 miljonów 1 tu wla­
.,nie minister skarbu zajął wyraźnie 
i nne stanowisko aniżeli referen t. 

P. Miedziński oświadczył się za. 
tem, aby częściowy deficyt, wynika­
Jący z odrzucenia daniny szkolnej, 
włączyć do ogólnej sumy niedoboru 
i całość pokr)"ć .. .. operacjami . kred~tcY 
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wemi". czyli nową poż~czką. dla któ- 'D śNt O' t .:=.,. 
rej IStnieją jakoby bardzo pomyślne :J> n~ .... J OW 
warunki. I 1.1 u III": \1., i 

o beatyfikację Piusa XI 
M i a !l t o Wat y kań s k I e, (J{ap) 

W sprawie- procesu o ł.eatyfikację Piu­
sa X postulator tej sprawy o Parent1 
złoży I Już w s-C'kretar)arie św l{onl;\"r,e­
sacjj Obrzędów wszęlkie zeprane', ma­
terjały. Obecnie oczekuje się. że"n~ 
podstawie tych dan"rh nieb~l\Y~.U1 
podjęty zostanie proces a.post91$~f.',~.' 

P. minister Zawadzki nie jest 
wprawdzie przeciwny "operacjom kre­
d~towym". ale nie chce. pożyczać za 
wiele, ponieważ 1-0 kredyt jest ciągle 
bar~zo kosztowny i obciQża przyszłe 
budzety, a 2-0 powięk~7.anie deficytu, ­
cho~bf łatwego narazi e ,do PQkry~ia, _ 
OPÓZ:l!~ l'ównowagę budzetu.l)"latego" 
p .. minister zapowiedział. że w miejsce ' 
odrzUCollej daniny szkolnej wniesie do 
Sejmu inne projekty podatkowe. A za­
tem zamiast daniny będliemy mieli 
nowy podatek. czyli - jak się to mó­
wi - .. nie leCem go. ale palką". 

Trudno nie podzielić zastn~eżeń p. 
minist!'a s~al'bu co (IQ zbyt hojnego 
posł~R1WanHl. się kredytami na celo \ , 
budzetowe. Właściwie jedynie zdrową 3 lit-te g ,o . .. , 
formą, takiego kredytu są. krótkoter- Jesteśmy po dniach wielkiej emo,cjl 
~ninowe bony czy bilety skarbowe, politycznej i towar~yskiej. Wlplka lM· 
Jc~nak pozbawione charakteru iniia- bata o polityce zagranicznej i wielkie 
cYJnego. Dlugoterminowe 'pożyczki bale reprezentacyjne. AkUl'at wszyst~ 
~ogą. w odpowie'dnio wybranej kCll~ ko na Matkę Boską. GromnicznI}. J to 
Junkt.ul'ze być ~ncią.gane na specjalne w obramowaniu śnieżycy. wichróW' ł 
cele inwestycYJne. nie mieszczące się de-szc~u. 
w zwyczajnym budżecie. Ale takie NA I.lWIIJlCU WII,TOnJA \V I.O:'\D\'NII~ * 
Vożrczkt. 7.f).('iągane na pokrycie lWy. Odbyły i~ OIl!ntnie rozmowy między ~ini.~tl·nmi Ln\"aiem. Flandinem, MlloD()nn.l- Wystę.plenle p. Becka Intrygowal0 
czujnych. t. 7!W. wegetacyjnych wydat- dem l SI·lloncm. wszystkich. Jetlzcze w przedllziel\ wy~ 
k6w bUdżetowych, !!I~ lRstrzYkicm stą.pj8nia nie wleci zlano, czy dojdzie do 
który daJe choremu chwilow~ Ulgę: 93 L o n d .y n. :PA:I'). DzłlSl~j Q godz, qkle p'r~ynlosly nowe .belpleezeństwo expos~, czy też nie. Ąle gdy na2ajuŁt'a 
ale późmej powoduje jeszcze większe k 5 odleCIAł plemJer Flandm l lotnl- FranCji 1 pokojowi ŚWIatowemu. spostrzetollQ zarZ'ł-dzenia be7.piecleń-
oshl.blenle. I $ ~ Croydon do Paryża. Min. LavaJ Londyn. (pAT.) Mln La~nl wy- ątWa przed parlamentem wledziahO 

.Wymownym przykładem j~st tu ol\Jechal ~o Fra.ncji pocfQ&"lem. ;ech~ł .'1. Londynu o g~d1.lnle 11. ~r1.ed·1 że minister Pl'7.yJedde. I : 

Pozy czka Narodowa. W tej chwili jest ktt a ryz. (PAT.) Pr(lmJer Flandln, stawJ(.'lolom prasy mm. Lavnl oswlnd· Jak wielkie bylo zaelekawfenłt' dy~ 
ona już zUPełnie wyczerpana. Ale w I D ry wylądował n!1 lotnisku w. Le c~ył, li prn3"nie wyrazić podzic:!<owa- plornaejl tem W) stłpienlem. tego kła­
preliminarzu budżetowym na rok 0';lrget ~ost.ał pow I t!tny pr~ez mmi, nie la gorące przyjęcie w Londynie sycznl) tlustracj bYł przyjazd do 58j. 
1l)~~'6 figuruje po ral plerws7-Y suma, 8tr{~W ł hcr.ne oso~lsto:śei ~e ~w!nta I oraz Ul niezmiernie prlyjo.zn'ł ntmos- . mu posła aust .. !aeklegol ktÓr~ ehch~ł 
18.~JO,OOO zł, przeznaC1.onl\ na opr~ po ItYCZ!1 Cgo, Prc~Jcr FJandtn oswUld. fer~, jak.a otll,GUl.la rozrnQw)' IQndyń~ I go wysłucbl\6. Trzeba było dopler& 
centowanie tej pożyczki. O t~ sumę ozyl, Jz rokowama francusko-bJ·ytyJ. s'de. .. tłumaezyć. h posieitr.enla kt"nlsJJne 
wErosły wszystkie hud!etv nź do uma- q. znm_n1ote I niedostopne dla. publl~ 
rz~"łla pożyc,:ki.. Przez pożyclr.ko. k tÓl'n nb~eł...· . 
ml!l a prz):meśc równowa~ę budżetu, S . k * 
~~j;~Ó!~flCytU rozszerzyły się o 19 ' U GWy Vro Pan Beck nIewiele więcej poWIe-

Ale. podr-ielając obawy p. ministra " dział. nIż tb. co eię uprzednio wiedzia-
skarbu co do pożyczek na cele budte- 'CD 16 lo. W odpowied1.i dał momenty PQli-
tow.e. nie opowiaclamy się oClywiście a szan'." azys \fi tyczne bardzo ciekawe W generalnem 
za Jego planami podatkoweml. Svtua- przemówieniu oie wyszedł daleko za 
cja P?d trm wz~lęliem fest jut tak fa- ogólniki. jakkolwiek podkreŚli! utrż)'. 
sn~. ze me trzeba iej więcej jeszcze 0- man'le naszych sojuszów. 
śWIetlać. Jeżelł chcemy - a ehCIł Wydaw'cy I "redaktorzy" "G łosu PUbUCltlegO" skazani Wystąpienie pos. St. Strońsldego 
wszyscy: rząd. Sejm. spoleC'7.eń!;two _ było przemówioniem na szeroką. mia· 
ożywić ~osporłarstwo narodowe. wy- dll 5 lat w"A7ienia tę· Fenomenalny jest ten C:f'owiek~ 
p!ownd7.ić je nareszcie 1. krY7.vsn. to , .'l' Mówił prze7. godzinę i 20 minut z pa-
nIetylko ~ie można POwię~!l7aĆ c!ęźa- K r a ,k 6 w. Tel wł.) Wczoraj w I Ędmund ZduJeczny. lat 40. aktor _ mięci. operując faktami, i ~atami i ey­
r~.w lJtl.bIJCZnYCh. ale nalczalohy Je tV Okręgo. wyro sąJClzie liiarnym. w Kra. KP. ni to m: (lS.I('e\' Więileni& .. , z .~.awies. -7,,- tatam. i. . Ogarn!!ł. wszy:;tkle zagadn.te­

.~~~~~Óryeh dziedzinach poważnfo 'Ob-I wie og:oszony z.QIStał o godz. 19 vvn"Ok , nlern na 3 lat.a: . ." nia, tak. ~e dalsi m6.wcy robill mu wy-
, . \V· .:.' "",' . -. " . '. w wielkitn procesie ' przeclwk-o banctti~ al'. NorQ?rt KnqerbtJ. adwokat. lat ~_6_\y~.I. iz ... ... za~r:al, I~ t~~~t .:,~: ... , 7 ~. 
'd tk' ~ęc am , PQz~Gzka., am nowe po- sZ8.nt~iY6t-ów prasown~h; " ~ra uj.:JeY n 13" __ za POtnI)(! \V sf,i,lnlalu na rok are .. I To tęz właśnl& WYSlą:' 1me POS., 

a l, - '. ()d !1Z~re,gu lat na t~1'en!e KraJ·owa , - sztu. , \ Strońa'kiego stało sie ounkh·;u -eentmJ .. 
Tak fest. 'V ulsad7.!e anl fedno. anf ' Tuż przed ~d,z iD na suzelnie wy- Tadcu!!z Hoffman, la' 34. na "6 mle. nym óbrad. Pos. C'mph'l8ki wysU\vał 

~r~g!e (v.frnJ{tfce tnoba. bęt1zie fa- pelnioną, publiclnością I prze-dslo/l\\':eil!. I sięey więzienia: Emil Kwa6n:v, 1M 61, zasŁnę:i:enia. podobnie jak i p. Róg. cI) 
tr~~b po \.ry . e lryt . budzełowv. ale I Jarui prasy sal~ SlluU okrę$lowe.go wszedł I amor ascsor kolejQwy, redaktor ,.Wol- do t)'ch samyt'h. jak i p. Stroń$ki. zn· 
zr~rh~{ dOł~7.yd wszelkIch. s.tarań. ahy I trybunał, Doczem przewoQdn:czł1~'1 );;om-,I neg-o S~owa" na 15 miesiQCY ,!lęzienl&': I g~d. nień Z t.ę. .róż~jel!. te o ile p. <:;za­
datkówowa go przoz zmnl(us~enie WY_I' tJle.Łu sąd zą.c elio. dr. Za.Ji·pski. odcz\·tal l~nryk Stark vel Henoch 'Sllberman, I pll'l,kl dowodzI I, lz i po expo~e mllli .. 

A . _ wyrok. m-ocą kt,órego() skatani zostali: Int 46 na 6 miesIęcy więZienia I 3 lata stro. nie rozprosZyła się tnJemnlelo~ć 
'.rlf).dO~d ~~~ W7.~lęd.e~" t eatv oM! F'ranciszek Lobod~a, lat ~8. wydawca I utraty praw obywa.telskich; Pawf;l polityki zagranic,;nej. (» tyle p Róg 
i' ener in ' .em z tnm ~ rem Il;kaT'by .. Głosu Publicznt>go" _ na 5 lał wi~. Noltman, Int 57. fryz:er. na fi mlf)sięcy I pOll'ługiwnł się t)'lko opinjnmi prasY' 
ufo"n a o~::- :er~ren.tem. fe~t fcleaTOl.e zien:a i 200 zł grzywny, ()t'8Z 8 lat u. więzienia; Edward Gronuli lat 21, TlĄ za.grnnicznej. dnię.c wyraz obQ-vórn, 
2.150 ~l1jongwł ~n,ric;l~k~oC'~ob nA. .l!~l~ , traty DI'llW ob.v.wa~el~.k,ieh i honorowych O micsiQcy więzienia z lawieszenlem czy,Jei inf?\'macje maję. jakąkolWiek 
d" u ante~o To . ~ fi W 1 .rom 1~1 za sfaJszowame sWlade'ctw i szereg i na 3 lata; dr. Tadeusz Derenowski, rł1cJę czy Ole. 
nica Pmi~(J7V' tymle~~ ta 7.asatil11c7.~ r6~. W1ymu!'zail ~raz szanta.ź; lat 47, na 4 miesil,!ce wIęzienIa z za- P. Czapiń!1lki mtal nłefortunny ko-
nica "'ozornl'e tvll'oo7f~m a namI. r6z· Zygmunt Laksberger. wydawca i 1'e- wioszeniem na 2 lata. niee. Chciał skończyć czemd efektow .. 

,., . .' man"owo-,,"O"1PO- d kt W l SI "'l t 38 P ł • ó I d . darc1.a. a w i!'1foeie J:UŚ mn iflC'n ~lęboko a tor. .. 0
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nI et go . o~va, a l - za Nadto zasąd7.0no powództwo cy- ndęmt 'k ł Ot Irka em Pldze~. wlen
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zapuszczone korzenie polityczne S~n B'Z na Q a wlęz:enla i 6 at utra- wilne na r7.eCz plk. Slw!'upskiego, od! o.y. a y. o znga ~leTl po I y po-
. ty praw obywatelskIeh; oskarżonyoh Łobody i Knobla na 250 sklej, w kIlku zdaniach wysunł)l we-

a 

KupuJąc . wyroby (łolskfe, 
ulżysz doli pOlskiego 

robotnika! 

, Halfcerskie 
mi·ędzy'narod/Dw.e zawody 

narcia'Ts'kIe 

Józ.~f Ku~z~'ński, lat M. rooaktor złotych. Jak wiadomo sprawa dwóch wnętrzne stosunki hh;; .. pańskie i złożył 
"Wolnego Słowa" - za szanllJi na 15 jeszcle oskarżonych w tym procesie , bOłd. w~lczęcy.m rewołucJonistom hł. 
mles!f."Cy więzif'nia: t, j. L\lctwika Gronusia. właściciela szpamktm... Było to trocllę grubo nie 

WładySław Chri.stlanł. lat 24, urz~d- drukarni i Mojżesza Józefa Siibigera a. propos ... 
nf.k i współpI'ac.ownik .. Wolnego Slo- ł 1.Ostała wylf,!('zona i odbędzie się OSo- * . 
wa" - 1'.11 sz.antaż na 10 miesięcy wi~- Imo. Wyrok wywołał na snli sądowej Uderzające jest ustosunkowywanłe 
zlenia z zawieszeniem na 3 lata; i w mieście wielkę. sensację. s.ę partji rządowej do wysll,lpień Ju­

• • 
Ządania "biednych" Zydów 

Chcq tyl1w 439 tysięcy ~'.fJtyclł na wlas-ne pob'~eby 

dowców. Zwracają. siq zawsze do nich 
z przyjaCielską. rewerencja. W tej sesji 
uderza wprost ryeer~kle I poblażlhve 
nieraz odnoszenie się do Ich mów·ców. 
Odnosi się wrażenie. jnkgd~by chdnrlo 
konieC7.nie Ich pozyskać, względnie 
stępić ostrze ich opozyoji. 

L ó d ź.· 5. 2. Ukończył się obecńie moc biednym Żydom 270 tysięcy. na * 
Z war d o ń. (PAT.) W Zwardoniu termin wyłoienla prolimillan.a budżc- oświatę I kullurę żydowską. 44 782, Ukl'aińcy rachuję. na wojnę. Wszyst. 

rozo:;rane zostały w ub. święta mię- ! towego miasta Lodzi za rok 19;15/36. oraz na subsydja gminy iydowsldej kie ich pocią.gnięcia sę. nastawione na. 
dzym.rodowo harcorskie zawody no.r- I Gmin:l iydowska w Lodzi zg:osiln za kultul'alnQ - oświatowe instytucje wojnę z Sowietami. Wszelkie rnrhuby 
'cinrskie. Bieg z;azdowy zgrupował 100 protest. domaja:1J.c się zwiększenia. i organizacyj żydowskich 47.690 ~I, _ I ws?clkle zjawifkn o{!eni!lj~ tylko pod 
zawodników. ZwyciQ:!.ył Schwig JIam- , sumy zwrotów za chowanie zmnrlych I~cznie 431> tysięcy zlotych. . tym kętem. Sę. przekonani. że przvs>:la 
mer (Austrja), 2. Z:l.;::c, 3. Szoliga Żydów w wy~okości 3.500 ,.tolych do Protesty te bQdQ. przedstawione do wojna z Sowietnmi - nie mówi!). k:o 
Zespolowo zwycię:i,y:a druga drużyna 9 tysil,)cy, jak to mialo mie:sce w Ja- uchwalenia nndzie miejskiej w budie- ma być kontrpnrlnet:em sowieckim; -
Wisły z Zakopanego. W biegu na 4: km tach ubic3';ych. nównocześnie galina cle. Zaznaczyć należy, że "biedni" 2y- da im wYSwobodze~le.. ., 
pań o odzm,kę P. Z. N. zwyciężyła! żydowska postawiła żądanie, by w dzi czerpią. pomoc z wydzia~u opieki .DI~.:t~go są. .pr1:eclwm p~ktowl o n~e­
Chudzikiewiczówna (Kraków), 2. Stry- I budżecie uwzględni{)no zwroty sum, społecznej narówni z Polakami jak i agreSJl z ~osJą. 1 pakłoWl wschodme­
jcńska (I{raków), 3. BelżY(lska (Wal'- wydat1<owanych przoz gminę żydow- również, że minsto utrzymuj~ szpital mt!, 
szawa). W biegu nn. 8 m o odznakę P. ską na schronisko dla umyslowo ch 0- dla umysłowo-chorych w Kochanówce, ). 
Z. N. wygrała Lisiecka (Warszawa), 2. rych Żydów 64 tysię.ce złotych, na po- gdzie lecz.o się również Żydzi. Dowcipów brakowało podczas tej 
TeJlerówna (I<:atowico). W biegu na 9 debaty. Tylko dwa ~notowano. Jeden 
km panów o odznakę P. Z. N.: 1. By- • to przestroga l>0s. StrOl'lokie!!"o przed 
strzycld (N. Tan) w czasie 1.07.30, • N,owa ~7'2ta B B , tycznej, której zadaniem będzie zwal- I polowaniami: nieraz. na. rl'dki i rysie 
2. Curzyd!o (Bielsk),3. Torby-Werndle ' \;·"n.. elanie ży(:Jostwa, choć w glównych za.- ' polujęc - ueŁrzell SIę .bąka.. 
(Am:lJ'ja). W .harcerskim biegu po.tro- ł, ó d i, :l. 2. Od dłuższego czasU, u- ry~ach nie odbiegałaby ona' od dótych- l A drugi df?~,'clp t.egoz samęg-o posł$ 
lo\y~rltl ZWY~lęstwo odnlos~a dl'Uga I tr2iymują. sit: ~utaj pogłoski, iż łUdZCY . czp,$owej poUty'k.I. tj. popierania r~ł- dotycm'ł pl\rl.ll bl·lctza. 
dru"'rna 1. BIelska, 2. AustrJa. S. Ru- dzlalaćze~. B., pra.wdopodobnie na! du, Widat z tego wyrażnłe. jak zagro-! - Do nl('zello nie dOPl,"own~"1 I\'ru. w 
mun a. NngrodQ przechodnio wyda- I rozltaz zgary, nQszQ. się zamiarem za- żone upadkiem B. B. przybl&ra na.-I brldta zawsze tylko ~ dlladklem! 
wnicłwa "Na Tro~!e" za najlepązy ze- I I~ienia. prasowej sp'ółddelnl .. .oarodo- ! gwałt nowe szaty, aby w ten spOSÓb • 
spól w l~o.nkul'ehcJI harcerek przyzna_

j 
wej" któraby m'iała , za zac;lanle wyda- OdCIQ6nll. Ć nłeuświadomlopyeh od Sama polityka... Cóż to znowu 1! 

n~ clru'"!le,1 drużynie . z WarsJ;n.wy. Na.~ wanta .. dziennl1,ta. o cu.arutęTU ila,ty~ O~ozu NarodoweJo. . , I W k(U'nawtlle1 Właśnie, właśnie .. 
Slodt"l.. dl~ harcćrzy P~t~Ul~;t~ ~ędti~ ~!dOwsklm~ , " . J ~ P?gł~~ę t~ p()daJe~1 z ,obowttz,ku Stolłoa ,w ńOC 1. Plę.lku n&. !lobo'ę 
w nnlbllzs:ych dnłneh. .Jednoc%eś"fe l'anow!. ~ '!la" za- InformaCYJnego. . ' szatała. (Dl!lwnle bl'tmł to słowo w 0-

... f' miar utwonenl& nowej PUJt! poli- ' . kresie krrzY.uf) 
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ęolesław L'manowski Europa (IJ kleszczach orkanu 
Straszne spustoszenia w N'emczech i Skandynawji 

B e r l f n (tel. wł.) Najdotkli\\'iej W górach Kruszcowych miejscami z !I';ldem t~lko ~dolalo. uj,Ść _prze~ 
orkan dał się we znaki południowej wichura pozmiatala śnieg, tworzę.c I śtuezycą·, (Trupa:W narcIarzy . zablą 

. części Rzeszy Szczególnie na Śląsku miejscami ogromne zaspy. a równocze- d7.iwsz:y ~otarła w P?je?ynkę, J.ed~ak 
niemieckim oraz w Alpach bawar- śnie ogałacając szczyty. Ucierpieli' szczęślIWie, do pobliskIch SChIOOIS~. 
skich szkody są ogromne. Sila wichru najbardziej narciarze, którzy musieli Dwie narciarki zostały zasy~an~ przez 
dochod;dła, chwJlami do 12 metrów na pozostać w dolinach. . , ś~ieg l tylko przypadk~wo 11101. nar­
sekundę. Wielu zaskoc7.0nych przez WichUrę Clarze, którzy usłyszelt w~ła.Ola, po 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kilku godzinach wyratowall Je przed 

Jrik już pokrótce dono",i1iśIllY. w ub. 
pif!tek o gOU7.. 1,45 w południe zmal'i l 
w WUl'szuwie sena(or Bolesław Lima- i 

nowski, naj~lal'szy działacz socjali-
8~YCZ/1r. który rozpoczl1ł niedawlIo set­
ny.rcIe życia. 

Bolesław Limanowsltj urodzi! się 
30 paździel'llika 1835 1', W ma:ątItu 
Podgórze pow .. dyn('IJllr"k;cgo na t. zw. 
Polskich Inflantnch Ukollczyl s'lwlę 
realtią w )lo~l,\\'ic, poc7em stUlI:owlll 
fia uniwersytecie mo·.~ldewskill1 melly­
cynę. illtcl'e~ujQc się jednak równo­
cz'cśnic wielce zapadnicniami spo:ecz­
no - historyc.memi. W r. 1858 przenosi 
się na lIni\'ier~ytet w Dorpacie (Tarłu), 
gd~io studju.'e filozofję i hisłorję .. Za­
równo w 1\1001, wie, jak w DO"p'1cie 
pracuje w tajnych organizacjach stu­
denckich i 5amol~ształcen!ow"ch i u­
prawia dzialalno3ć kOIl5pil'acy·n~. 

Z ~or:,;cą wiul'l1 w konieczność Zbl'Oj­
nej r-kcji nicpcdle~lo·ściowei. na wieść 
o tworzeniu Icg;onn polskie~o przez 
Ludw:ka Miero~lawskiego, Limanow­
ski wyjeżdżą. w I" 1860 do Paryża f 
wstępuje do sZKoły wojskowej. zalożo­
nej przez ~tiel'osła\Vskie~o I Wysoclde­
go. W Paryżu też rozpoczyna Lima­
nowski prac~ pisar,ką.. 

\Vypadki w Króle~t\Vie Kon<rreso­
w~m \V r. H'Gl skracają pobyt Lima­
nowskiego zagranicą. \Vraca on do 
kraju j bierze udział w akcji ' zbl'ojnej 
przeci", Ito RosJi. ZOi'taj~ członkiem 
centralnego komitetu w Wilnie, k:eru­
ją('e~o flkcją pO't';stnńczą na Litwie. 
Dnia 20 ma!a 181H rokn lo~tnje are­
sztowany i zeslany do gubernjl ar· 
ch:- ngiel~l( iej. 

Na wieść o wybuchu powstania 
1863 r. LimanO\wki usiluje zbiec z ze­
słania. Zostajo jcdnr.k przylapany i 
osartzony w wiQzicniu. 

Podc7.ns ze!'lania i w wil'7icniu sty­
ka się li: socjnlisŁami rosyj~kimi i pol­
Skimi. co u~ .. unto\Vuje jego pl,gll!dy i 
prOg'rnm so{:jalistyc7.l1Y. 

W 1868 r. wskutek amnestji wraca 
do kraJu. 
, W r. 1870 przenosi się do Galicji. 
Z~rnif's7kl1je we Lwowi\', od'~le 7nsiln 
miejscową. prasę swemi artykułamI. 
Pracuie tu · nad dzieJami socjali~mu 
W r. 1875 myskuje doktomt. Of!Iasza 
w tym czasie kilka prac większych. nt. 
in ... I{omuniści, Morus i Campanclla" 
(1876 r.) i zbiera materjały do dziela 
.. H~st()rja ruchu społec'mego w XVIII 
i XIX wieku". Za udział w soc;ali­
stycznej a!tcji konspiracyjneJ zo!.'taje 
wydalony z granic Austrii Odtąd. tj. 
od 1 paźllziC'rnil(a 1878 r. rozpoczyna 
si~ tuluC7.kn Limanowskiego. która 
tr.wa bli!'ko 30 lnt. Limnnowski wyjeż­
dża do Genewy. gdzie w r. 1880 zakła­
da cmrani':Rcję p. n. "Lud polski". 

W r. 1889 Lim'lnowski przenosi s.ię 
do Par~,ż8. jtrizie kontynuuje s.wą d7.ia­
łalność publicystyczno - naukową. pra­
cujnc m in . nad swa. .. Socjologjl}. ... 

Po nieudanei próbie powrotu do 
Galicji w r. lRll3 Limanowslti pozostaj~ 
w Paryżu. gromadzac matel'jały do 
d7.i~l: .. Stulctnia wnIka narodu pol­
skic!!o o niC'Podlpglość". "Historja 
Litwv", "lIistorja demokracji poJ­
sk:"j" 

W r . 1907 po zniesieniu zakazu po­
bvtn Lin'nllowskie'ro w G'l.licji. o"iedJn 
si~ 0'1 w J(l'fl(owit'. t!d'ie wydRje mo­
n()~'I'nrj~ o Slnni<>lawie Worc<>l\u (1910 
r.) .. ~7("'nli('r7e Woln(}~Ci" (t911 1'). 
,.J-list'1r:~ rl'rh11 rpWOll1Cyjnego w Pol­
SCe \\' r 18łf~" (191~ rok), 

Po o(ł?:nkn niu p1'7.e7. Polskę nle­
l\OI1\cglości, mimo podeszłego wie1m, 

= niechybną. śmiercia. 
B e r I i n (tel. wl.) W ciągli nie­

dzieli wichura dotarła poprzez Danję 
do Slmndynawji. wyrządzając po dra-5000 studentów zaatakowało 

"czarne koszule" 
.Ulod.~;e~ MeT,syklł pr~eciw be~boilni1wm 

'U1ic~ł'le ; ~ajŃcia .~ polic ją 
lPLanifetJtacJe 

B u e n o s A i I" e s. (P A T). Z Me- l 
ksyku donoszą, że stu\lenci kaloliccy 
w liczbie przeszlo 5000 zaatakowali lo­
kai ol'gani~a('ii bezbożniczej, manej 
po.J nazwą .. c7.el'wonych l<os/uj". Zna.- I 
duj~cy się w lokaJu czlonkowie ol'ga­
nilacji stawili zacięty opór, Bójka I 
U'wała okolo 2 godzin. \V wrnil\U kil­
kann~cie o:;ób zostało poważllle zl'a-

nionych. . 
Po dłuższym wysilku udało SIę po­

licji rozpędl.ić studentów, pl'Zyezem 
arcs7towano 2::1 osoby. Prled zaatako­
waniem ll)kalu bezbożników studen­
r.i przeciągnęli ulicami mias.ta z. C?­
kr1.ykami, zwrórollemi prl.eclw mlOl­
s. tl'rl'" i Garl'irlo (allaha I, l<tÓl'c!!o l'ezy­
rIenc~Q oloc7.yl ~i lny kOl'don poliCJi. 

,V ws~h)dniei dzielnIcy L'lwly-nu wyleciał w powietrze tank o!'azo\\ \' , G"aitc,\\ II\' wy­
buch wywolał pantkę \\śród mies~kall('ó\\ cale.i dz·elnicy. ~ą. c3zczęście obyło się bez 

ofiar w ludziach. 

Barykady na uniwersytecie w Białourodzie 
Zatarg m'od~ie~y ~ senatem - Infe"U'enrja policji -
Sfł'~aly - Uillwn.astu sluden;6w )'lln.ionycll, jeden ~abity 

B i a ł o g I" ód. (Tel. wł.) Na uni- wezwał policję która usiłowala opr6ż­
wet'sytecie w Białogrodzie doszło do n ić gmach. 
poważnych zajść. które wynikly wsku- Wówczas studenci cofnęli się na 
tek zatargu mlodzieży z senatem aka- pierwsze piętro, a następ n ie na drugie, 
dcmickim. Po powrocie rektora uni- gdzie się zabarykadowali, obrzucając 
worsytetu dr. Dzai studenci zebrali się policję różnemi przedmiotami. Pohc;a 
w gmachu uniwersyteckim, aby do- użyła broni palnej I<'iIlmnastu akade­
wiedzieć się od rektora o rezultacie mików i polic1antów odniosło l'a.ny 1, 
podl'Óży do Wyżegradu, jdzie zna.'du- zaś student, Srezentic. zostal zabity, 
je się 15 internowanych studentów za I Aresztowano ogółem przeszło 100 stu­
udział w poprzcdnich demonstrae,'ach. dentów, 
Wobec zatargów ze studentami rektor 

·N'IJwy klero,wnik 
War s z a w a, 4. 2. I{ip.rownirtwo 

refcratu wojskowego głównej lJoli"~: 
objąl kapitan Zdzislaw StarżyilskI, 
który został mianowany oficerem po-
licji. (w) 

Norweqowie 
na mistrzostwam 
bok·e.lowvch PDlsk'i 

G a r m i s c h P a r t e n kir c h e n. 
(P AT). Pertraktacje inż. Ramzy l Nor-

\Vegami co do ud7.iału ich w mf!"trzo­
stwach Polski W Zakopanem zostały 
pomyślnie zakończone. Do Zakopane­
go przybędą na tegoroczne mistrzo­
stwa. Polski słynni skoczkowie nor­
wescy Underson i AndEV'son . 

o dewizy belgliskie 
Warszawa, 4. 2. Bank brazy­

lijski zaprzestał przydzielać dewizy 
ofic,ialne na potrzeby importerów. Za­
l'zę.dzenie wydano z powodu braku 
do!"tat(lc7.nego 7.apasu dewiz po pokry­
ciu ostatnich płatności angielskich. (w) 

-I Uporczywe zepucle, katary ~ruJ:>-ej 
kiszki, wzdęcia, osłabione fun kc)e zo­
łądkowe, zastoina ogólna. o<;la?ione 
funkcje wątroby, bóle w bokach I pod 
żebrami przechodzą. przy używaniu 
rano i wieczorem po szklaneczce natu­
ralnei wody gonkiei Franciszka-Jó­
zefa. Zalecana pr7.ez lekarzy. 
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dze niebywale spustoszenie, Zwla­
szela na wybl'/eżu duń5kiem i szwed~­
kiem s7kody są. olbrzymie Dotkliwie 
ucierpiały również wyspy w pobliżu 
Vanji i fjordy szwed7.kie. ., 

W miejscowości Zeland w S7.WecJI 
unieruchomiona została tama i sąsia­
dująre z nią 'zakłady g-azowni wraz 
z elektrownią. Na wybrzeżu 7.atonął 
sŁatek rybacki 7. 9 ludźmi 7.alogi 

W pobliżu Malmoe w5'kntek śnieży­
ry pOcilH~ ełektl'yrzny wpadł na oso­
bo\\ y, którego o!'ta tni wagon 7.ostał 
zmiażdżony. IWka osób jest ciężko 
rannyeh. 

W czasie ćwiczebnego lotu szyb:>wco·we­
go gwaltn\\ ny wicher WVl'zuci! pi lo·ta I. a­
paratu nil wysokości 150 meków. Pilot po­
niósł śmic·rć na miejscu. · . 

, Prasa amerYkańrka z wlelkiem zainte-
r()NOwaniem donosi, e 111'61 Albanii Alll11 ~d 
ZC1Q'U poSZ\. kU.te ma I t 'mld WŚl'ód miljo'1e­
rek am~r\' ~a11 ~ I<icll. Podobno lu61 t.,da, 
aby po~al! wynosil )wzynajmniej 7 miljo­
nÓw dol3Jrów_ 

· ,V gabinecie nnosevelta poclpif'8,no u-
kład hanrn,~wy rnmi~dzy Br3Jzyljf\ a Stana­
mi ZjedoQoron~mi. 

· Z Kowna donJ')1~zą: Lltew"Ikl mlni~te.r 
koml1nilwcji w~-dal l'ozporząrl'zenie. ZAka­
zujące 117.~r\Vanla obcych jęZYkÓW we 
wszclkich sprawach, 7.Wiqzallych z \}!OOZ8-

w"1t::>niem towa.rÓw i komunikacją. Towa­
ry nrzych,"rl7.qce 7. zn~rnnlcy mU","7.f\ JX1"ia,. 
dał w!'.7e·lde nari~y 1\-lko w j~zvku litew­
~kim. D''''7.wol0'np je-st tylko wymitn:enie 
firm" \\' języku !r:'aju, z którego towar po­
chodzi. 

• • • 
Podobno w ciąl!u 'ute!!'o ma bvć z,,"o'a­

na nArlz\\ ,"(,Zł1 ina seSla rady Li5:d, porlczas 
któreJ mil brć prz('(!lożony oficia lnv ra­
Dort o OI"tatr(,7.nrm u rel!ulo\\ an iu 6prawy 
Saary. Obccnie w ~'emczt'ch omawia się 
snrawę oolnczenin flról! t.elaznnh Rzeszy 
z siecią klllcjo\\'q Zag-łębia 5aary. 

* * "'. 
W Pary~u dOf;zlo do manifootacyj stu-

tentów med\'cvny i arrhitel,turv przpciw 
zbyt wielkiei liczbie cudzozit'mc6w. stu­
djujqcnh we Francji \fanifpl"tllnr.i poota· 
nowili kompetentnym \\'Ianzom nosta wić 
8woje t.ądllnia i VI< rn7.ip n i pllw7gl~nn'enia 
'ch uchwalili ponowić mf1nifpc'ila!';e za 
miooiąc. Pł'zv~riewie .. ,rn,'~\'liaTJki·· ze­
brani, po lek k iem 8tal'ci u z poliCją, ro­
zoozli się do dl'm6w. 

* • • 
Podczas meetin!!'u. odbvte~o w berliń· 

skim .. Palstcu Sportowvm". minister pro­
pa!!'ancłv dr Giibbele wvs,rl06ił przemówie­
nie w którem nonk rr4lil t.e jpszczp krótko 
przed powołnniem rTitlPra do wladzy 
8prawa narodo\v"ch soc'a1i8tó\\ wic3ia Ja na 
wlosku. Za pewn:a i~c słuchaczy o trwa 10-
!lici obpcnego s\'stemu rządzenia dr Gab­
bcls podkreślił, te obecnit' w ~iemrzE'{'h 
nie g'ospodarstwo wrda ie rozkazy mini­
strom. lecz ministrowie I'ozkazui~ I{O~pO­
dnrstwu. O powrocie do Li ""i zdani l' m 
mówcy nie mote być mowy, dopóki Niem-

pracuje wytnvale nadal. Ogłas1.a r W dniu 5 listopada 1934 r. senat cy nie osiągną. równouprawnienia. 
.. RozwóJ pol~klej myśli socjalistyc1.nej" a.kademicki uniwersytE'tu warszaw- • 
i kUka tomików ,.Plutarcha Polskie- i skiego nadal Bolesławowi Llmanow- Zerwanit' st~lInków finansowYCh BO-

go", wydaje owoc długoletniej pracy: l sklemu doktorat honorowy To samo w i er>ko·amt'l'ykańskirh koła d"plomat""z­
.• SocJologię'· uczynił senat uniw. Jagielluliskiego w nl' lraklui~ iako \\'\'n ik za\\'arcia c3f1w:('rko-

Z ramienia P. P. S wchodzi do Se- I\rpkowie. francuskl,e ?mowv hAnrl 10\\el. ZdaniE'm 
natu, które~o człc'llkiem był aż do Bolesław Limanowskl wyznawał ameryka'1c'iklch kół d"pl?matYC7m~h 
zgon'u. poględy \V w;(>l'l dziedzinach ~przecz- I kontrprOOozvcle w sp.rawIe pnrl lt;'CI& 

f t k · ~ . \.1' 'ć • t'wt!, now'- 'h vertl'aktac)'1 1\ VJŚĆ ben~ mu-
Rozpo~zę(' e ge nego ro u zycia ne znaszeml . . ' Imoto trzeba uchyli . Białv od ctron" amE'r\"kaJ'l"kiel. ~a POI>:e-

przez Llmanow"kiego ~yło uczczone cz?ło przed .życlem tego gorącE'!<o ~a-I dzen:u :.on.grosu sen. Ba rbour z'!łosil \\ nia­
pl'7.ez szereg akademji l uroczystości, trJotv poJskle~o. które było jednlł Ul&- sek tąda 'ą~v zerwan'a równit't -t06unków 
kt6re odbyły si~ w _całym kraju. zmord~wano służbą ideL dyplomatvczn~-ch ze Sowietami." 
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Fiskalizm 
czy rzeczywista 

poprawa 
Okres wykupu nowych świadectw 

przcmysłowych minął pod lilakiem 
wielu nie<spollziant>k. 

_ dat kaw e może lałatwiać pełnomocnik 
stowarzysza n ia. 

Wiedza podatkowa w Polsce jest 
naukę. bal'dzo skomplikowan'ł, usta· 
wy traktująca o sprawach podatko­
wych stanowiQ. kilka tomów książek 
"in quarto", s'!Ury obywatel nie orjen· 
tuj/) się, bo nic może orjentować się 
w labiryncie ustaw, Mimo pięknego 
hasla: Frcn~em do łZc.rcgn ellewlaka, 
~miQdLY obywatelem, a wladz'ł po-

datkowę. stoi za\V$ze nieprzebyta I Tłum ludzi jest igraszką w rękach 
przeszkoda,: ustawa. Zrodzona w cł- wtajemniczonych, niemniej ten tłum 
chośd gabinetu referenta ministerjal- Illu~j się bronić wołając o prawo do 
n ego, z chwilę. ujrzenia światła dzien- życlą" to prawo, które wyMięra mu 
nego ulltawa jest Już najclęściej prze· niesprawied Iiwy wymiar podatku. 
żytkiem, anachro.nizmem, lamusem Zagadnienie podatkowe długo po­
wspomnień i rozważań. W życie wpro- zostanie jeSZl'ze w Polsce iako jeden l. 
wadzona dzIęki tysiąca okólników. najważnieJ!;:1.ych problemów. od kt6-
wyjaśnień i rozpol'ząd1.cń staje się rego wyświptlf'nia uzależniony Je15t 
nieprzebytym progiem dla szarego czło- ł norm,nlny rozwój wszelkich !fałę:d 
wieka. przemysłu f handlu. J • s k l. 

Niespodzianki te były różnorakie. Feljeton Z życia 
Z jednej lItrony pewne urzędy skarbo-

• 
we w Łodzi otrl.ymały zwyżkę wply- I Z b k d 
~g~~j~C~Or~~~1:ctn}i~s1~ u:~~~~e;t~ ~orn~ a awa. z przesz o amIe nej znów - wielu platników otrl.ymalo 
mało przy;p.mne ,.powinszowanle" w 
formie zmuszcnia I("h do wykupu 
świadectwa przemysłowego wyższej 

kategorii. Karnawałowa zabawa u państwa KIO" przybyłych. W pewnej chwili zawołała - Przecie! l tak jut male, jak dzleslt· 
Wpływy belwątpienia być muszę. potkiewiczów zapowiadala s;ę znal<om:cie. przel'a20Ila: ciozlotówki. 

Niemniej platnik w Łodzi je~t już wy- I W tym aamym dn:u wpl'a I"dzie, m:ala od-: _ Chryste Panie! I1et osób oni sprosi· Przera101ll\ Klopotklewiczowa tak lj(~z-
c"l"rpany. :\ pnerg :a egzekucyjna władz być s:ę równiet zabawa straty po~arnej, I li? Naliczyłum lut dW8tlzleścia i dwie o· npm naj~clem !rości, rzuciła sit: nat)'rh­
skarbowych nietylko nie ustajf', ale na któl'ą wyb:f'l"ano s:f! z m:asteczl,a tłum- I soby, a J/\ mam tylk,) pi~tnaście sznyrli m'nBt do roboty, Wszystkie sznycle zmię­
wzmaga się w stopniu natężenia. nil', jednakże Klopotk:ew;czo\I!l' kogo t~'I- Przywolaln natychmiacSt dó aiebie ;lZłda razem' i pcczt:ła dzielić na male por­
Znawcy twierdz!!, że w obecnych wa. ko ze znajomych mieli, prosili do sicb:e Kł{)cip, . cje. Za l'hwilę było ich lut na 8001nir1 
rnnkach, przy prowadzeniu akcji : konieczn:l'. wiedząc zgóry, te zaproszeni - Slucha i-no, panno. Coś ty zrobiła? trz\'flr.'l'ścl sześĆ. Wazystkie małe, jak 
egzel{Ucyjn~j w takim tempie. połowa ' ule r>rzyjdą. . ~kf\d lviI' !l~~ci? C,o ja im ~am jeAć, kiedy orzeszki. . 
płatników nie wytrzyma nałożonych . Na p':lvnq I1?ŚĆ. swoich gOŚCI, liczyli I Jest tylkQ pJ(~tnaścIP sznycli? Teraz odetchnt:la z uhtą biedna matka 
cif!Żarów . Jertnak !\łopr,tklel .... :czowlc na pewne, Córka z prżest"achem spojrzała na I usiadla na lawie, pole('a;ąc Mag<!zie, aby 

~ < '.' " WC7.eśn:e bylo jeszcze, kiedy Jawił aię I matł'f!. zabl'ala się do ... mRtenia. 
ł.ód2'kl~gorodatnlka gnębIę. prze- I p!erwszy pan Pow!delko ze sl,rzypcami I - Tylko p:,!tnaście? Prz(!cle nie wl('- - Przyszli \1urzyÓ6<'y i Kudp.łkowle --

drwszystklem 1.aległości. Gdyby nade· /lod pachq, 7.Il n'm przyszedł 7araz pan T.e- . dz!alrśm~', 1e wszyscy przyjdą \Vybiernli zarap'lrtowała . naraz corka Zuzia. 
szlo jakieg dob:-odziejstwo o(ł1oienla, I ~ulko z du1q, dwurzędow/l harmonią, a I sif! na znbaw~ strataekll. a tymczailcm za· - Prz.rm:rn:l'n:e PariBkle! - zawołn?a 
gdyby mo7.tJa spłatę zale~lych podał- I ci0"tk~ J:r('nryka s.ta\\·!la s:~ ró\\"n:c~ bez o· I bitwę odwo.'ano i wszyt!l{'y zaproszeni do 'przl'raźnna matIta, - Co ia pncznt: nie-
ków rozłożyć na szereg lat. wÓwcl.as , pózn.en:a. ~ŚI\'I'!ca;ł\C ~It: .n~ calq no~, I MS pnpzlt. .. szc?~na z .~I\ ~tQdną szarańczą? 
dor,iero byłaby znośna egzystencja w . ab, a~ompan;o\\'ać na piantnIe. które '01- - A,e cI:! .'ł:l Im dR~ .leM? Jest tylko p.rz~·w"'nno na ' nararJę " Klopotkll'wk1.8. 
ł.olłd. . I ~dy, nil.' u1ywnne od .szeregu l,at ~tało Iy , troch,! 'vędltn l tych p:'!h~ll~cle SZnYcli. Prz~,.,ze,ll czprWl .. n~', poc'lochocony alk"ho· 

Kupiectwo rzeml ClI i P I kl\c:e, Jako p08n~ pani JOopotklewJczoweJ. I - To ... to ... czv ja Wll'm - odpowie" lem i p"zp.ra1nnl' ')czy utkwil w swojej po. 
u. . d'" 0_ o. ' rzebrrys I Dwie pociechy fOopotkie\\'iczów od -fize- dz'a'a płaczliwie Kłocia - 7'l:ech jednI łowicv. przeczuwając 1e święci się coś 

gtna ~Ię po, cIQz~\em oanlO pu ICZ-! regu tY1todni suszyły aobie ~łowy, jnl, mn' .. jedzą w~dliny. a drllozy sznycle. nirdobrego. ' 
nrCh ~!P.Z!l-C~ ch, łesh 'aś doc1a się plat- I jq wrstąpić nil domowej zabawie, To tf't I - G:upia jesteś! Tak nie wypada. Na I - Co wyście dobrego narobili! - JQ­
m~owl do pokaznych corocznych wy- . !>tnrsza Klocia, która dop:ero przed p:r:riu Tlie-r\Y03Ze danle mnjq być w~lIny, n nu rza·ln znkł"p .. tana kQbieta. - Gości nil­
mtaróW - dawne zaJe!!'ło~ci, - to nie- laty sko(lcz~'ła znledw:c lat r!warlz:('śc:n dru(iie sznrc'e, . spraAzali pół miasta, a có! ja Im dam 
wyn 1aea1 ność, jest gotowa. I cztery. wystąpila w suk.:('nl.'e h:al.ej. m!od-! P~ tyc~ stowarh ~Iopotkiewlcz~wa od· jeść? 

Ktoś tutal w dawnych Intal'h do- sta .zaś ocl nIej o rok Jeden ZUZJ4, miała ' \,:rćclln s:ę do stoln;cy, na której s1;('re. - A sznycle? - nasro~ył eil! ojciec ro-
bre.i koniunktury musial zawinić, że śuklenl\t:. 8elr~~'nowq, I ,rlem 1l'1al~' szn~·cle. zlC~rn.f!la \\"8z.\"stkle w dz!ny, 
okrQO I~.z~rt fiosk.(l.a r.rccenfowo nie- l J{nwa.erOWle. pan sekwl'6~rator ",karho- j6(1nl\ mllsę l, poczęła ~!ę!,!Ć ak ClaBto. - lest malutkich, jak orzeszki, trzy-
D'.al naiwlę:'szo :'a!e"!'łoś<;t rodał?towe. w.y Orzeszek. kt(,ry od łat ~Ilku l'hron:cz.! - \r~gd!l - zAwo,nla nil p':-a,lu.craczkl!, dzleści sześć, 
D'd"'iai je:i'l:l.k nie 'm' I ł -l nie konl,lIrował do stnrs7.eJ I pan Szpcn· - Podaj mI Iwmek z kartoflami I rozmocz - Do plot'una! Moteby je przerobić, 

, ". . ", f'zn~ o .. a nego cl'rek. bezrobotny, Ilracown'k lImys:owy, zara? w woozle buli\!. Tylko ducllem' podzlr1ić. pomn:elez\'ć, 
płatlIlka kalać za owe da\\ne b ędy. I knnd~'dal df) m!odszej, przybyli zaraz po I 7.a rhwf1~ na tej sameJ ;;tolnicy letało - Jeszrze raz? Dwa razy jut pomnieJ-

Polscy kupcy i r1.emieŚJnicy, jako I muzykantach. rzędl'm ułoźony('h dwad7:eścia cztf'ry szył11m f>oflawalnm bułki i kartofli. 
element podatkowy, są. dobrymi płnt- , Zabawa rozpocz~la się ognistym mazu, i szny!!lI. Ale INiwie tylko enerp:icznll I{O- Zall':dn cisza Jedno Apllllł!\,lało na dnl­
ntkaml. oczywiście. że tradycyjna poł- rem, , , ap.le·a. u~ol':zyla tt: robotę· wpądła do !lle I OC7.\·mn tf'bralo o mądrą radę. ale 
ska lekl{omyśJność sprzyiała potwo-I Nie zbyt sk~ad~:e godził s.t: akord kuchnI "lOCJa. nikt nil' móp-l zdobyć sit: na to. l<łopntkle· 
rzeniu się z'lle.'5ło~ci \V płnceniu po- . r(}Z6tro;(jne~o pUlIl. na ze. s!<r~ypcaml. a I - M.al!l0! -, za\~'otnla ~ rOlfl3,cZą, w:czol\'i~ byli jnk 6truci. Kl{)cia z Zuzi" 
datków, zwlas?'czn, że bralt przvbom- skrzł'pc~ zn·,.wu z harmon:ą. a.~ ]"I1l.n l\ło· Przys:r11 ::;an,erow:e, 1)~!Jkow.le l KItcey... oparły s:~ o szafę i Izy polykały. 
nień t"O ł a k b 'h b ł potk,ew.c?, który stan/ll (,I){)J( c:otk, Upn" , - JeZll ~lIzarel~kf. Co Ja zrobię! lJei A za rirzwlsmi tnńr7.ono t\"mrzllaem o-

. ' 1.& s. ~v wa 7. s ar ·owyl' . y ryld. tupał no:~ą i bil za!Jnm:~ta'e do taktu ich razem? l'hoczo chociU muzyka niezbyt zgodnie 
na. ~ękę If',~k?m\ślnym,. Z du~vm w ,~l()nlc, zapcwn:ając grnjf\cych, 1e grajq - Trzydz:e~cI p\ęć osÓb! dl) tllktu ~ościom privgrywata, 
pr~\, d?:;;o~ob.C'nsl,\\?m moznn. h'iicr., ś\\ .etn\~. .. -:- Trz\"~1.!e:;cI P.ę~'1 CIotka l1enryka przerwnla w ,)I~wnej 
dZlć. nwwlPlki. mInimalny. wpro'lt pro· l GOŚCie pO('Zf!h Sl~ schodzić, Rychło tłu· h~oJ)Otklewlczowcl zakręctJo aię w chwili llranie i. widzI\l', te nikogo z c'lo-
cent Polaków celowo dązyl . do nl~- ty poJ,ó~, z l\t?r?3"o powynoszono łótka I glow;e. . "mown'kól\" mi~dzy gośćmi niema, wpadła 
płacenia podatków, Polacv mo mo. ą szaCv. bj I ~analn;ony . . - A )a mam tylko dwadZieŚCIa cztery. do kuchni. 
zamiaru uchylani:l. się od 'Pono~7.enia I .I{!opotlcew!cz?wa. która sama muall~la sznycli' . - Co się t \'\faml dzi ... .!e? Grlzie wy ,ię 
o'-Jo\viQ.zui("c~'ch ciężarów pub!i('7,nyrh, ' zająć s:ę ~ul.'hnlq, .\\'~'g,!qd?la ~() ~łl\~;:la -- Po~~lel:ć ws;nstkle, mamo, niech ch(l\\acie? Czy to gr7.ecznie samrch ct(l~ci 
lękn'fI, ,ię jednn...1{ 7aWSZe, gdy ~M,b'\ przez ucbl'.onc drZWI I hczyJIl "azysU"ch będą mn.eJsze. zo!'tawinć? - poczęla porln;t'sionym Irlo-
pod a t!\Ow fi. zamieua zagrozić ieh, .2 = EW,. Bem, ale przycichła zaraz, wioząc trallicz-
eg~Ystonc~i . I no m'nv starHh lOoT)otkiewiczów i za-

P' t ik lód '.' d t.t plakanf' OClV d?iewcząt. 
.0. n " - Z,,<lC!l,'O tr:>:eba po riel,; ...... Pić~ t<tecł<ów z sąsiedztwa wpadł f 

nn dwlE'l p'rupy. Pierws'1,Q. tworzyć bę., J)Ozh'ldal dwac'l7.ieścia )'Jlęć "70vcli: zMtalo 
dzie płatnik - Indvwldu~1i"ta, Idący tYlko trzyd7.!eści! - rzuciI jednym tchem 
samotnie, ~am ro!,yka'ącv się '071"0- YOonntkil'w!cz. · 
mem nałożonych śwladc1.cń, - za1.w~'- Okrz~'k grozy wydarł s~ z piersi sta· 
c1.ai ta knt~!~ar'a {uihl malo r07;tlmie rej nanny. 
sir: na f1'1rnwnch Tlodaf1{owycb. a sta- KATOWICE f t 1'1 k J J kbk' Ch Pt·zy drzwiach kurhnl stłoczvli ~jl! 
rnnia ich zmlC'rznjrC/3 dl} pr1.ysto"o\Yn- I era w;g OSl ?: a u O\ys I ~ o- wnet wsr.yscy Iloście. Jedni chcieli za!'nz 

! . ó Zebranie nlacó\vkl k"'to"'lckleJ' od- rzowa. lo krótkie) t.Iyskusjl oUlowioflO lś'" v p'"."," ka'" t Ik . , ń n a wymiar w I terminów nhcellia do . ~ ... .. sprawy oro-anizac"Jne ,- \ OSd~ I U ,"110: pc'!O n a, Inm zn w 
zdn!no~ci nlntnłc7.~.i na'c7ęściel nie nrl. l>~:o SIę w .czwnrtel~ 24 ub m. w sah '" J' radzili donieść policji aby pOc!l\smąć wła· 
no",>;ą, skutku, uczvnfone są bowiem 'Yz~órza M~koł::,ws;\.le. Refer~t, wr-I BIELSZOWICE śclcie'A n.;;n rio odnowiedzialnośl'i. 
b ... <tź W nlof'd'1owłer1n1ei formie. bildź g,oslł kol. he1·duc~t1. Po omOWlenlU - Tyłko rio pOlicji' - krzyczał najjlłoś· 
tei \\' złvm termin!". Drufl'~ qrupę sta- spraw otgalllz:lcy.ny.ch zebranie za- Zebranie Placówki Str. Nn.r. w Ble]- I njeJ sch\:(',strato,: Orz<,slck - D\\R' lzieścia 
nowin ci W~1.ySI'Y; któr7.Y \V !Zto\\ar7.v.1 kOllczono odśpiewanIem Hymnu M:O-

1 

szowicach odbylo się w niE'dzielę, dnia I f~rit~,~~~i~l' 00 lU! objekty godne do za· 
s7,oniach c~y organł?;ac;nch otrzyma'ą : dych, 27 ub!". Referat wigłosU kol. Jal\O- - Zamf)rdować osa! - odgra1aJ się 
fachowI). pomoc, pomoe, która 7:anewnl I CHORZóW L bow;slo z th?rz~wa, Ustalono program I sm~'kfem pan Powidełko, 
it;t ,wybr~ni~ dla siebie ~aiodpowied- W środę 23 ub. m. odbyło się zebra- pracy na naJbhzs.zę. przyszłość, Wy- Tera7. łatwiej lut bylo T<łopotkiewiczom 
",El'szel hnjl postępowanIa, I nie placówki groc17kiej w Chorzowie grdat~ now~go ~lerOwnil{a. placówki. pOf!'~d7.ić ilOŚCi. J('rI!"i musleł! zdp.t",,·(lownć 

!{upiee polsld, rzemieślnik.Polak pod przewodniclwem . kierownika. kol. k ,p. ewan c~ .ymnu M.odycb za- s!t: . Je~c'. t~'lko w~dltnt:. a Inni Irnkrotnle 
jest pr7.erlew!'l1.ystkielYl rodntnikiem I Jakubowskie30. neferaty.wygłoslli l<ol.' onczono 1..c rama. pr7.prn~lilne I re,rlnk,'\\ane (It.:zn~·cłe" 
pierwsze! kate~orjl. Polak l Jednej kol. Dia~as z I{oehlowic oraz Cr.echak C-R'"'PACZ"'W Dop.ero po \\ieczerzy ot~wlły się zno-
ł 'h t' d l' .. I ,. 't hl .' P . , . d ·k .a v.., wu tm'ce. s rony. mec ~ me II :l. e", !ellę no porn·tę I z ;:,WJę oc .o" !C, o ozywloneJ ,ys ~- Kolo pÓłnoc, lednRk. kiedy labawa olt. 

do zWII;!.7.klt ~aworlo'H\ o. do cechu . ~j~ i omÓWIeniU spraw. orga~17:acYJ- W dniu 19 ub. m. odbyło się w sali bywał/l s:ę w całe; peln!. a 'w pMrY/Iarh 
e"7,~ ol'9."A"'lznc i. 1. c'lr\l!!'lej laś strony Ul ch zakończono zebrame odsplewa- p, Sprussa zebranie człOnków mlejgco~ fokstrottR nawet ciotka HpllI'rka odprwa. 
p,.. ae'" n'e rorn"""ełą ko"łec7noścł "O- niom Hymnu Młodych', wej ptat'ówki. któremu przewodniczył na cod piRnina przy1tllrnęla się do pana 
lldneJ I"ora~y no(lnt!~cwa-f, tl\kiej jakę. kierownik kol. Cirhoń. Referat wygI 0- J{!o('kll z I!I<,ktrowni. E trzMkil"m otwarły 
da:t.t n!l. oro-nni.,ac'e żydow!'lkle. CHORZóVI ID. sil kol. Inglot z Chorzowa. " sit: rlrzwi i \\ padł do pokoju starszv, Itru· 

lnstytuc:n. żydow!'kiello związku W Chorzowie III" odby!o się w pią- b,· .ie,t!orn,.,~ł w nl\Uln~ach. z cybuch('m w 
ra\yodowcl!o jest par cxelance .biyrem ! tek 25 ub. m. zebranie mie;scowej pJa- SZARLOCINIEC n:ce I pocz"l wvl(rzyklwnć: 
'P(}ra~, tet;" le;p!':1.~m, tern pewme's7.Y!"'1 cówki Str. Nar. Przewodniczył kiero. W czwartek 24 ub, m, odbyl0 się ze~ l'7.ecl C~ Wy tutaJ. do nloru!,8 las~ejlo tłu· 
l p07~dans7.ym, ze wszystko zalatwta I wnilt kol Lorek Refel'3.t wy..,.łosił kol . branie miejscowej placówki pod przc- k~m·e nll.'f! P,ol noll') nad ~n.lk" Il 1

1
0 1\ 1\. PIHC'ę 

si'" watosforze Jakieiś ~sl'óln ty a j M •. . ki Ch' - . ) .\. ., 1<' :r.71l! '''IV za m:esz an f' na )'IIIr-
"< r . " - • \ o Z -, :lCIC.OWS Z or::o·.va, wzywaj~c ze: WOClOlctwem klcrowni~~ kol. I{raw.. terze. to mRm mie~ \V nocy spnkÓj, a n'e 

wo 100,":o-~aBowel, Tr.7.el-Ja d~~rze przY-IUranYCh do wytQzonej i wytrwałej c7.yka. Referaty WygłOSilI kol. In'!'ot z tlIkip n:f'kiclnp onil' Po!!ci~ l\\"nlnm i do 
patl'1.ec SIę pracy zydo~\'!l {Ich towa- pracy organizacyjnej. Chorzowa oraz kierownik kol. l{raw- krrminnlu wlIzystkich pm.:almkam! 
rzvsl\v, by przek0!1ać SIQ .1 zrozumieć ezyk, Trzasnq.ł drz\vlAmi i w},.,z('rll, 
ro!~ l dobrodziejstwo zydowsklego ŚWIt:TOCHŁO\V1CB LIPINY t<Joc:a z Zuziq wybuchn,!ly I!If)śm'm 
zWll>zku. W... i tł' i . J t ó l' • . plac7.t'm. Kło]"ll'ltl<iewict począł k!l\ć i orlo 

Polslde towar1.ystwa. niestety, ma.. :s,~ e IC~ m eJsc?we P ac w n ZebranIe placówki hplń~t{iej odby. !1t'atać si.: J):drłnml \V stron~ dr?",!, 'Ile 
to uwa~i zwrnca!Q. na. sprawy o~obłst('l odbył? SI~ w pląte~ dnl:!. ~ ub. m 1?od lo się we wtorelt ~2 ub. m. n.e~erat ~o- wnet przycichnql. ł-!\Jmnr~' \\"s7.\'!'1tkich hy­
swych c7.łonków, wiele Instytucyi nIe prze\"\odmclwem kH~rOWnl~{a kol. Mlel- spodo..rclY wygloSlł kol. Mncle;mv!'kl z Iy Zl!nszone. Clotkn Henrrkn, której nr7.e· 
pO'1iarła nn'.~et nikogo, kto jako tako carskiego z~br!l.nie czl?nkow, na któ- Chorzowa. Norl refpratem toczlla siQ rwano .1<,drny .taniec. wlt:eej jut. rio n!nnl­
orjentu'e sic: w lahirynclt' zngnrlnień rem ~vygłoslł fnteresuJ~cy .~eferat kol. dyskusja, w której przemawialo ł na zn;::'ndll,ć OI~ ehrlal~ a Il,?~cif' P~IC7.~tt 
po(1.ntk nwych: nie mówiąc już o tern, SłnwIl' z LIpnI. Po dYSK~S.1.I. omówiono I C7.łonków . Następnie omówiono spra- ~~~~~~f~ mIędzy Bobq l zabierać SIt: do 
by 'k t o3 wvlf'cznie 7ajmował się sT>ra- program pracy na nałbhzszą przy- wy organIzacyjne. !<led' '8' l' . .. 

: l rl' p. . I kó Okól i szłoM, PQc~em zebrante zakończono v \\ 7.~~cy .rOll!Sl I Sl~ "0 domńw, 
",alT'. pO .a •• owe~l cz on. w. n • dś '. . H MI d h GO panny 1{lqlOlklelVl('7.Ó",nV us:arlh' na ka-
kI 17by S!u\rhOWel 1.óc1zktej, które w o plewaOlem ymnu o yc • DULA napie i rzel\'n:e oplakiwaly niC'u 'danq za-
za"adf.ie l.~llnią załatwienia spraw po- JtOCBŁOWICE Drujie zebranie nowożnlożonej p]a- ba"'ę karnRl\'ałową 
dntkowvch osobiście czynił \\yłom , . cówki, w Goduli oabylo się w niedzie- Tylko ojci('(' rorlziny raczył się iesur. 
odnośnie stowat'zyszeń, które w statu- W niedZIelę 20-go ub, m. odbYło się łę, dOla 21 ub m. Przewodniczył kie- pozN'lłalq wórJką.. k~6rą zlewal z f!aslrk, 
cie ma'ą. przewid>:iany punkt 4) porno- zebra.n[e członków Str.·Nar. w I{PCbłO-1 rownik miejscowej placówki kol. Mu~ wpak,owal rt:ce IV klrall'n:e i, chodząc po 
cy T'l'R.wno-podatkowej, - dla czlon- wicach. Przewodniczył kierownik sial. ReferaL wygłosił kol IngloL z pokOJU, mrul.'zał zatło\\'olony,. . 
ków takich stowarzyszeń spraW)' J»o miojscowej placówki kol. Sojka. Re- Chorzowa. . • Ale z tym p6em, to m.1 At~ uli.alol 

Wł. Suhml1. 
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ANKIETA lYDOZNAWCZA "ORĘDOWNIKA" 1.072 Żydów, a tylko 320 PolakóW. Cy~ 
fra ta jest wprost katastrofalna. Nieco 
lepiej przedstawia się sytuacja z warQ 

szatami rzemieślniczemi, gdzie cyfry 
stanu posiadania chrześcijan i Pola­
ków równoważą się. Ścisłych obliczeń 
w tej chwili brak. lal l~ni8 mii~ ~o ~ i Żydzi na terenie Piotrkowa Try .. 
bunaIskiego nie należą. do żadnej or­
ganizacji polskiej. 

Na terenie Piotrkowa Tryb. dziala 
17 organizacyj żydowskich. w tej licz­
bie Związek Żydów obrońców ojczy'" 
lony. 

Groźne dane statystyczne o stanie posiadania lydów, Ich w'pływach i stanowiskach 
Część VI. 

Jeśli chodzi o zażydzenie piotrkow" 
skiego samorządu, stwierdzić trzeba., 
że w ma~isfracie Piotrkowa Tryb.' 
pracuje 5 Żydów, w tern 1 na stanowi ... 
!'ku naczelnem (sekretarz magistratu), 
.Do rady miejskiej w wyniku wyborów 
weszło 5 Żydów. z których 1 wybrany 
został ławnikiem. 

'. Dzlsl~jsza, szósta z rzędu część aIl- nawcze z lat minIonych i roku bieżą­
kle~y .zydo~nllwczej . "orędownika'j cego. Następna cZQŚć ankiety ukaże się 
cbe. muje mW.sta: KIelce i Piotrków w jednym z najbliższych numerów 
Trybunalski. pisma. 

Zwracamy uwagę na. cyfry porów-

3 . większe zakłady przemysłowe. Nie 
bierzemy tu pod uwagę huty "Ludwi· 
ków'" która jest lilją śląskiej huty 
"Pokoju", z 40 procentami udziału rzą­
du i fabryki .. Granat" . z kapitałem 
częściowo państwowym. 

Wrócić do roku ' 1865! Cyfry z terenu Kielc mówię wlele. 
Jedno jest pewne, że nie przedsta­
wlaJę się one beznadziejnie. Stracony 
teren można łat",o cdrobió przy mą­
dre1. przemyślanej i konsekwentnej 
akcji, opartej o wskazania . Obozu 
Narodowego. Kielcom życzyćby mOż­
na, aby w jak naj szybszym czasie w 
odniesieniu do żydów potrafiły wrócić 
do tradycji r. 1865. 

Stosunek Żydów do Polaków wt;o~ , 
gi. Polaków zaś do Żydów coraz bar~ 
dziej przemyślany. U Polaków rodz .• , 
się poczucie honoru. 

Kie-lce w6wcAlas nie mialy rud Jedn.ego ŻYda 
Według o.statnich danych staty- ków narodowców wręcz wrogi. 

gt~cznych ,!{telce liczą obecnie 60 ~22 Większych fabryk i zakładów prze­
mleszkańcow, w tern okolo 20000 zy-I mysłowych żydowskich istnieje w 
dów. Stanowi to więc około 1/3' Kielcach 16. Są to: wapienniki, tar­
m;eszka~c6w .. Cyfra ta jest ~em zna-I taki, cegielnie, młyny i garbarnie. 
mloonieJsza, ze do r. 1865 me wolno Polacy mają w swych rękach jedynie 
było Żydom w Kielcach zamieszki- ł 
wać. W ciągu 70 lat, wskutek nie­
rozważnej polityki gospodarczej 1 sła· 
bej akl'ji obronnej Polaków, do Kielc 

Niemal wszystkie większe fabryki 
i przedsiębiorstwa na terenie Piotrko. 
wa Tryb. na.leżą do Żydów. M. in. w 
rekach żydowskich sę: "Piotrkowska. 
Manufaktura" (fabryka na Bułga.lu). 
huta szklana .,Feniks", młyn ,."Var .. 
szawianka", elektrownia (Żydzi bel ... 
gijscy), prócz tego w rękach żydow~ 
gltich znajdują się tartaki.. 

napłynęło 20 tys. Żydów. 
Naturalny przyrost ludności w ro­

ku ub. wynosił 1504 osoby, wtem 74:l 
~ydów, co stanowi nieco ponad 33 
proc. Przypływ z innych miast pol­
skich, głównie ze wsi, w ub. roku wy­
nosił około 2 proc., przeważnie Po­
laków. 

J eźeli chodzi o rzemiosło, kupiec­
two, handel i przemysł, to w rękach 
żydowskich znajduje się około 2/3 
ogólnej liczby składów, warsztatów i 
przedsiębiorstw. I tak niemal wszyst­
Ide składy z obuwiem znajdują się w 
rękach żydowskich.. Około 200 szew­
ców kieleckich pracuje dla Żydów i 
ich składów. Również olbrzymia 
większość składów z manufakturą 
je~t w posiadaniu ~ydów. Podobnie 
wszystkie wi'iksze 1'klepy z konfekl'ją, 
7~ szkłem (za wyjątldf'm jednego), z 
żelazem (za wyJątkiem 2), ze ,kórami 
i futrami znajdują się w rękach ż:r­
dowskich. 

Żydzi roz~iE'lW i r07:pa noszyli ~ię 
głównie . w śrónmieśriu. 112 pror. d()­
mów śt·6ctmi.~śdll. to i"lon1}', ktÓl'6. ą 
wla!!noś("lą Żydów. Jeoynie na przefl­
mieśdnch stan posiadania nier-urh()­
rnc·śd Polaków jest wit;>kszy od stanu 
posiadania Żydów, Niestety. są to 
przeważnio małe domki. 

W rzemiośle ogólnie biorl;l.c Żydzi 
stanowią mniejszość. bo zaledwie oko­
ło 30 proc. Za to opanowali oni po­
szczególne intratne fachy i dziedZiny. 
jak np. malar~two, czapnictwo, bla­
charstwo i częściowo krawiectwo. W 
t ych brtlnźach procent Żydów docho­
d zi do 80. 

Zastraszający jest fakt, ze wolne 
zawody w Kielcach ulegają szybkie­
mu 7.ażydzeniu. Przed 10 laty np. 
wśród lekarzy było Żydów 10 proc., 
podczas gdy dziś jest ich już 44 proc .. 
jeszcze przed 2 miesiącami, ",śród 
adwokatów było Żydów zaledwie 10 
proc., dziś jest ich już 40 proc. 

'Przynależność Żydów do organiztl­
cyj pO'lskich przedstawia .się w ten 
sposób, że Żydzi należą do Polskiego 
Czerwonego Krzyża, L. O. p, p .. ·Zw. 
Rezerwistów (Żyd jest sekretarzem), 
Strzelca (1 ~yd), BBWR (istnieje na­
wet w KieJcach specjalno. reprezenta­
cja żydowska przy BBWR, której prs­
ze~em jest Żyd Fiszman). 

Organizacyj żydowskich zna.jduje 
!!lę i działa w Kielcach około 45, przy­
czem wszystkie mają własne lokale. 
Pozatern kieleccy Żydzi posiadają dwa 
"kluby towarzyskie". Szczególnie sil­
nie rozwinięte, jeśli chodzi o Iiczeb­
pość, są organizacje żydowskie pól­
wojskowe Zabotyńskiego (Brith 
Trnmpeldor i żydowEcy rezerwiści). 
Żydzi na terenie Kielc posiadaję. a 

hanków spółdzielczych, które z8silaję 
kred:\'tem po niskich procentac.-h ży. 
dowf'kich kupców i rzemieślników. Z 
przykrością podkreślamy, że polscy 
kuncy i rzemieślnicy nie posiadają 
Ż<'ldnej tego rodzaju instytucji. 

W radzie miej~kiej zasiada jedy­
n ie 2 Żydów. Ten nikły stan posia­
n ::: n ia w:vnika stąd. że przy ostatnich 
wyborl1ch w Sierpniu ub. r. około 80 
proc. Żydów gł05owało na listę BB. 
'W TY'.agi!"tracie kieleckim pracuje 2 
Żydów. W starostwie. pOdobnie jak 
w innych urzędach. ży>d6w niema. za. 
wvjl'1.tkiem urzędu wo!ewódzkiegn. 
~d7.ie w wydziale bemfeczeństwa za­
trurlniony jeEt jerlen ~yd. 

Sto",mek ?;yd6w do Polak6w jest 
oczywiście nieprzyja.my. a do Pota-

Piotrków ryb. walczy z zalewem 
WY'Inowa cyfr - Pr:.!ed leps~q pr~y<szlośclq 

W czasie ostatniego spisu ludności 
z r. 1931 liczba mieszkańców Piotrko­
wa Trybunalskiego wynosiła 51.281. 
W tej liczbie znajdowało się około 21 
tysięcy Żydów, czyli 408 procent. Na 
uwagę zasługuje porównanie z po­
przednim spisem ludności, który \vy­
kazywał ogólną. liczbę mieszkańców 
41.113, w tern 16.000 Żydó"" czyli tylko 
38.8 procent. W ciągu 10 lat liczba 
mieszkajców PJotrkO\va Trybunalskie­
go powiększyła się o 24,7 procent. w 
t.em o 2 proc. Żydów proporcjonalnie 
do o3"ólnej liczby. 

KonstytucyJne zręby 
ludności wyraża się cyframi: ogólna 
liczba zgonów 1.124, w tern 106 żydow­
skich, co stanowi 8,5 procent ogólnej 
liczb~ zgonów. Urodzeń w r. 1934 było Z trybuny parlamentarnej zasadni~ 
1.420. w tern 191 żydowskich, czyli ("zej krytyce poddali projekt nowej 
13,4 procent.. Xaturalny przyrost lud- konstytucji profesorowie: Komarnicki. 
nośc.i .vyniósl więc w ub. roku 296 Makarewicz i Sf.aropiski. Równie 
osób. w tern 85 Żydów, czyli 32 pro- gruntownie roztrz,!sa wspomniany 
cent. . projekt w ostatnim numerze .,Głosu'· 

W ciągu r. 1934 przypływ ludności K. Suchodęb:ski w artykule p. t ... Kon~ 
do Piotrko\va z innych terenów wyka- stytucyjne zręby". 
wje się cyfrą 208 osób, w tern 62 Ży- ł Ogólnie biorąc trzeci numer "GloQ 
dów. su" przynosi bardzo wartościowe i ory­

Świadectwa przemysłowe w roku ginalne artykuły . Oto niel,tóre z nich: 
ub. wykupi10 1.492 kupców, w tern .. Szowinizm" - M. S., ,.Nauka polska 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~t~~ na przelo~ie" Józef Cieślińsk~ 
W ciągu 1934 r. naturalny przyrost 

.. Nieprawdą jest!..." (reportaż z łódz~ 
kiego procesn\ - F. F .. . ,Na mar!rine­
si t> "Goc::poc1 urki Narodowej" - K. Tor­
<;ki. . Czl owiek żywy" - Remigius"t 
~ey ... Pro domo suu" - Czesław Pili· 
chow!'ki . .,Marks i Engp.ls o spraWie 
pol!'kiej" - Antoni DOl'Us7.ewski. .• Wy­
prawa 7. bą<;7.Yllska" dr St. Celi· 
chowski, .. f:ypr'ja n Norwid iako ma­
larz" Przem\"~law Michałowski. 
.. \Viklor r,()«ieni,,~l{ i " '- Hilary Maj~ 
lw·w!'1<i . 

KIJ1UIllnn .. :" a tvry" 7. utworami Mi-: 
klasze",,,l,' ego 1\1 ikarla. Sojprkiego i 
Gawęckie~o pr-;;ed,:;tawia sl~ nader in-
teJ·eQ1.1jQ('0 . 

.. Glo~· · ?:llr6wno pod wzgl~dem trEl­
ści. iuk ( szaty g-rafi f'wej reprezentu­
j!' się imnonu5ąl'o . Pismo to winno 
się znaleźr w ręku każdego kulhfral­
ne/!,o czlowieka. 

W Łodzi odb~ I się kurs oficerl;'ki Straży Ogniowej. zakończony 2 lutego 1935 r. Na 
zdjęciach (od lewej): abBolv. end kurdu podczas raportu przed komendantem i 

w drodze do katedry na uroczyste naooteń.stwo. 

Prenumerata kW1łrtalna 2 zł 50 gr, 
półrorzna 5 zł. P . K. O. - 201 410. A­
dres adm.: Poznań, św. Marcin 65. 
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- To · zaleŻY. Albo będzie mu~fała być 
przy tern albo też przeszukamy pokój bez 
jej wiedzy. 

- Przecież można jej powiedzieć, że to 
komil!ja sądowa prz.eglą.da majątek po 
zmar1.ym.., 

- Nie radziłbym tego przez wzgląd na 
pańskiego pacjenta. Jeśli znajdziemy szty~ 
let, wówczas kto wie, czy młoda Angielka 
zdoła się opanować. 

- Panowie nie znajdą sztyletu napew­
no! - odparł niecierpliwie doktór. 

Al~ '=lartolini zachował spokój j uprzej­
mie, jednak nieco powętpiewającym gło­
sem, oświadczył: 

- Ucieszyłoby to mni& wielce przez 
wzgląd na miss Mable. 

Ton sędziC'go draźnił doktora .Czuł, że 
coraz bardziej zaczął się niepokoić o przy­
jaciółkę swej narzeczonej. Ogarnął go jakiś 
wewnętrzny niepokój, dziwny łęk. który 
zmu5ił go bezwiednie spytać sędziego: 

- Jeżlei pan rzeczywiście znajdzie szty­
let w pokoju chorego co wówczas? 

BartoJini spojrzał wymownie na dokto­
ra. Gronderi zrozumiał go i westchnę.ł głę­
boko. ale raptem odezwał się gwałtownie : 

-- Głupstwo! Nie znajdzie pan sztyletu, 
gdyż poprostu niema go w tym pokoju. 

BaTtolini nie odpowiedział. lecz spytaj: 
- Kiedy będę mógł odbyć rewizj~T 
- 1 est teraz godzina drUfa. - Mote 
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wziąć pod uwagę jakiegoś t§.laau dlatego" 
że je5t zbyt oryginalny. W dodatku w tej 
właśnie sprawie, która Jest najtardziej za­
gadkowa z wszystkich, jakie dotychczas 
prowadziłem. 

Gattone przytakiwał słowom sędziego. 
- Ta.k, tak! Bardzo zagadkowa sprawa.. 

Morderca, nic pozostawiająey po sobie naj. 
mniejszego nawet śladu Naprawdę, dUI b. 
nie mógłby wykonać swego dzieła bardziej 
tajemniczo. 

- Słyszy pan? - odezwał się do dokto­
ra Bartolini. - Detektyw również przy­
znnje. Ciągle brodzimy poomacku, musi­
my więc pójść za maleńkiem choćby świa­
tełkiem, jakie się nam ukaże. 

Doktór uspokoił się znacznie i Spytał 
teraz poważnie: 

- Co zamierza pan zrobić? Przede~ 
wszystkiem jednak, jakiej przysługI, 
względnie pracy oczekuh panowl/' ode 
mnie? 

- Teraz dotarliśmy do \\ łaśeiwego ce­
lu mej wizyty. Pan jest stałym lekarzem 
pana Karola Eyre. Czy stan chorego jest 
nadal tak poważny. ŻP. "l:abrania nam pa.n 
dostępu do niego? 

Sędzia musiał długo czekać na odpo­
wiedź. 

.... To zależy, w jakim celu zamierzaj!) 

Miłość FalUra. 
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Taniusie w ziefonyclj kapefuszaclj 
1!owleść przez &. 71cremenf 

~~~~~~~~~~~~~. ~~~~~~~~ł~~~ 

30, 
Wyctą.ga dQ niej ramiona, zarzucał 

fia szyję i pr -J' tula jQ. do siebie, przy· 
tom spostrzega, że ma takie wi:gotne 
i rozpo.lone dloJ\ ie. Czyż byłaby choro. 't 

- Jak ~ię czujesz t - złlvytuje Ma· 
r.jl\-

- Bardzo dobrze. 
- Bogu dzi\;ki l 
- Taka rada Jestem, że cię widzę 
\V poczuciu putr;:cby c.lulości, wIo.­

~ciwoj chorym. prosi Marję, aby przy­
sunęła swe krzesło do jej łóżka j. po­
łoży1a głowę na poouslce. tak, żeby 
czuła jej twarz przy swoJej. 

- Tak mi teraz dobrte - !lz~peze 
- l mnie też. Nic clę nie boli, ko-

tuchno? 
- Nie ... Ale się rozchoruję, jl!ś1i 

nie powiesz mi szczerze, co lO się dzia· 
lo, co się 8tało ze muQ.. 

- Eh, nic! ... 
- Powiedz, Marynieclkn, ja cię tak 

proszę· 

- ~o... bylaś chora. ale niebez­
pieczeństwo już minęlo Byl dokt(.r .. . 
Przepisał proszki... Ale cóż to była 
za straszna chwila, gdy wśród nocy 
~adlwon iono do nIlszych drzwi. aby 
oznajmić. że leżysz zemd lona na stop­
niach ganeczku ... A bYłaś bIatlA., jak 
śmierć. Telcydn powiedziała nam. że 
zna źródlo twej choroby. ałe nic 
ehciała powie.dzieć nic Więcej .. Je­
SZCle powtarr.ała. że chciałaś zrobić 
a,· .1turę I Pao Bóg cię la to skarai 
Ty lU. powiedz, Adeńko. co to się sta· 
ło? 
. - Co się stało? .. Rzecz zupełnip. 
prosta. ~ylam szcz~śliwa \V waszym 
domu, bo zdawało mi siQ. że mam tu 
choć jedn~ przyjnciółkę... Minłam 
nadzieję. że w razie niebezpieczeń~hvn 
ta przyjaciółka poda mi rękę. Jest 
człowiek, który mi zawdzięcl.a całe 
swe szczęście obecne. Myślalam. te 
mogę liczyć na jego przyjaźi,... A 
tymczasem, w chwilt, gdy nieszc1,ęście 
uderzyło we mnie. byłam zupełnie sa­
ma. bez żadnego oplu·cia. 1 co naj· 
d7.iwniejsze. że właśnie ten. który 
powinien być mi ostoją, stal się na­
rzę(l7:iem me.i udręki, która wpQdli 
mnie do grobu. 

- Pewnie idzie tu o p. Duthoit? 
- Pewnie? Czy możesz wątpić? 
- Tak bardzo wzięlaś do serca ... 
- Dziwi cię to?! ... A gdyby tobie 

kazano poślubić kogo Innego, niż pa­
na Hyacinthe, co powiedliałabyś na 
to? 

- Płakałabym... i nie zgodziła-

-1';'.l~ 

bym się za żadnłł cenę! I 
- A jn mialam przystać!... Nie 

mam żalu do ciebie, że nie broniłaś 
Dmie ... Ale mi jest :smulno. . Za­
IIcwne. ty nie jesteś odpowiedzialną la 
łon wypntlek. Ty żyjesz oooCIIle roz­
koszt dszczonego rnal'zenia. w lakich 
wypadkncłl nie widzi sit: nic poza wla­
snem szczęściem, które \\ ypełnill t\vQ. 
duszę po brzegi. Jesteś prł.eto do wy­
tłumac:wnia, że I.apomniałaś o naszem 
podwójnem randez vous w cieniu ka­
tedry " 

- Myślalam, że .•• 
- Myślałaś, że '" moim wieku nie 

jel't sił !:dołnym do lr\\nłycb uczuć: 
MyślIlłaś. że moja miłość do Juljusza 
de FlcU/'ville była zabawką. któl'Q mo­
że potępiłaś w gl·uncie. J są.dzilaś. że 
poślubię takiego dziwoląga. jak Euge­
IIjusz Duthoit ... A tymcl.al5em, ja bła­
gam ciQ, Maryniu. miej litość nade­
milą! Ty nie masz po '<;cia.juk ja C7.U­
' ę sic nieszcz~śliwą Powodzenie róż­
nie d7.iała na kObiety; jedne WIOSKO­
lIala. inne przeciwnie czyni samolub­
nemi. niecl.U1omi na dolę innych . .. 
Sluchaj, ja mówi~ cichutlw. żeby nas 
nikt nie słyszal .. , Są ludzie. którzy 
nie ako S7.c7.~ście dziedziczą, to są ci, 
którzy uroul.lIi 6ię w szczQśliwych wa­
runl(ach i lekko przez życie przecho­
du~: a inni rtochodzę. do lepszej doli 
pracę. w pocie czola: są dorobkiewi­
czami fortuny ., _ Jesteś .. tak. !.Iota 
mo.ia. lest('~ dorobkiewiczem tego po­
wodzenia T, nie je!lteś w stanie po­
krzywd7.ić nikogo, alc. aby dobrze czy­
nić. mU61s7 być popchnięta, musisz 
być prowaitl.Ona 7.a rękę ... 

- TaK. prawda. nie pragnę tego ... 
Prowadź mnie. Adeńko. 

- Pr7.ypomnę ci to. cr.ego uczy I{o­
ściól święty: jeśłi postąpiło :qlę źle, nie 
starc7.Y hl za grzechy, trzeba zadość­
uC7.ynienla. 

- Gotowam lłlraZ owladczyć panu ' 
Urbanowi. że siostrzeniec jego nie po­
doba ci się. 

- To nie dosyć! Ja mu zaraz w 
pierwszym dnIu to powled7.ł~.lam. 

- Ah. to pewnie dlatego nie zjawił 
się tu więcej ... 

Mu~i~! pośredniczyć między 
mnę. a Telcydo.. 

- N!o ośmielę się nigdyl 
- A jednak to jest konfeer.ne ... 

Chyba. że będziesz wolała Inne jeszcM 
wyjście ... 

- Jakie? 
- I<tórt> pod plerwtl1.em wrażeniem 

wyda ei się nie do przyjęcia. 

No, mów! 
Ale którego nie wolno ci odm6-

wić. 
Nie napr~żaj mojej ciekawoścI. 
Oto pójdziesz do pana JułJusza 

de 1·'leul'vilłe Palrl.ę w kalendarz. 
;\<Iusiał już wrócić l Parytn! Tel'az ko­
lej na ciebie! Ja dla ciebie chwYlałam 
pana Hyacinthc aż w budYlIku szkol. 
lIym. teraz ty schwyć dla mnie Julju­
sza, Ty to uobis;:. zlola! 

- Ale to tak trudnol 
- PotraCisz I 
- Wskaż mi pretekst. 
- Ja. dla was url.ąd1.iłam tombolę· 

Teraz ty wymyśl coś d la nas. 
- Boże. już teraz serce mi biję! 

Ja b\;dę tm;s!a się, jak liść, gdy sil; 
znajdQ przcd nim. 

- Twój glos będzie tembardzlej 
wzrus7,ony. 

- Pójd~ na prlyszły tydzień. Do 
tego C?f1.SU namyślimy się .. 

- Nie. Tej sprawy nie można od-
kładać, 

- Wicc 1.8 trzy dni. 
- Zapóźno! 
- \Vi\;c Jutro? 
- Zaraz.. Ja .lestem chora tylko 

z niepcwnoś~i. Gdy wrócisz, będę u­
zdro\viona. 

Ale co ja mam mu powiedzieć? 
Co I.cchcesz. 

- /I. C7.yś ty pewna j~o milo~el! 
- Jestem 7.:upe1nie o niej przeko-

nana . .. Obiecał mi pisywnć. Zaczął 
i przerwa!. Po entuz1astycznej rado­
ści nnst~.piło denerwuję.ce lW:;Itpi('nle." 
Ajennak niesnos6b. abY nieU1.asad­
nionn rOlorastaIlI. sie w mej duszy tak 
silna wlnra ... Bez niepokoju lJO!ly­
łam cie do nfe~!'O, Gdy obawiamy się 
niekorzystncJ o(lpowied7.i. pr1.edt~żn­
my jak nfl,lblrdzfei nfepewno~ć. A 
mnie tak "ilno. abyś I'091.Ia już do 
n!cao. . C7.VŻ on m6trłby 7.obo:Qtnieć 
dIn mnie. p:rly la kochRm ~o ~ \cll?;­
dym rtnif'm bard1.iel" Wyslarc7.Y. a­
bym zaml{nęła OC7.y. a 7.ara7. CZ\1!ę frO 
przy !lobie. C1.U'ę moif) ręk~ w je~o 
dłoni .. , slY~7.ę je~m głos ... Jeśli tak 
dokłnclnie wYC7.uwnm jego obl'cnoM, 
musi jakiś ~ilnY f1ulrt pr7.(>nlywnć mię­
c1W nl.\'t,:omi serca.mi ... C7.U}Q. że on 
d7.felf się ze mnę. swę. duszę. l dłatego 
tak żywo wyc71lWam !lO przy sobie. 

- Arta!.. UspokóJ się!.,. Twar7. 
twoja pnIa gorączkę.. Czolo mas!: jak 
ogień ... 

- Więc idź. Maryniu! ... PO!ltaram 
się drzemać do twego powrotu, aby 
sobit' choć trochę czas skrócić! ... 

- 1711 .... 

panowfe wcj4ć do chorego, Jes!Cze dEf' be)­
włom należy go chronić przed większemł, 
fJpecjalnie ZIl.Ś nagleml wzruszeniami, 

- t tO mo pan nadzieję znnl~źć w nłm' 
- MQże oddawna poszukiwany sztylet. 
- Spełnię pańskie życzenie, panie sę-

- Czy chory nadal nie wie, co się wye 
. darzyło w domu po jego wypaclku na to­
rze? 

- Nie, nie wie o zamordowaniu ojca. 
Powiedzieliśmy mu, że ojciec zachorował, 
i zwolna przygotowaliśmy chorego na eo­
raz gorsze wiadomości, wreszcie przed­
wczoraj zakomunikowaliśmy mu, że ojciec 
jego zmarł. PrzejQ.ł się tak bardzo tQ. wia­
domościQ., że ol:.a.wialem się powtórzenia 
komplikacyj i poczQ.łem robić sobie wy­
mówki. Na szczęście obawy moje okazały 
się płonne. W każdym rnzle nie można pn­
cjenta narażać t('raz na nowe wzruszenia; 
jakie wywołałoby wyjawienie mu całej 
prawdy. Za skutki nie mógł'bym - Jako 
lekarz - wziąć odpowiedzialności. 

Bn.rtolini przysłuchiwał się uwainłe 
każdemu słowu doktora. 

- Będę zmuszony kilka dni pocz~lutć 
na przesluchanie chorego, choć przyznam 
się, że narazi e specjalnie nie zależy mi na 
tem. 

- A o co panu głównie chodzi! 
- Zależałoby mi na przł!8zukaniu ~ 

koju, w którym leży syn zamordowanego. 
Wie pan przecież, że jest to jedyny pokój 
z całego mit"Azkania, jakiĄgo DiQ pr~ '\1'0-
C~~ liśmy dotychczas. 

dzio, ale pod warunkiem, że zastol:>uje siO 
pan całkowicie do moich wskazówek. 

- Zgadzam się na wszelkie warunki, 
bylebym mial możność przeszukać pokój. 

Doktór Grondcri zamyślił gię poważnie. 
nowizji pokoju nie moina ukryć przed cho­
rym, trzeba jłł więc czemś uzasadnić. Ale 
ezem' - Nagle rozjaśniło się jego oblicze. 
Zwrócił sit; do sędziego: 

- Całlł uwagę należy 1JWr6c!ć, aby pa..­
cJent nIe dowiedział się o morderslwie. 

- Nie powiem mu tego. 
- Ale zastanowi go przeszukiwanie po-

koJu. 
- W samej rzeczy! 
- Istnieje w niekt6rych pańsŁ-wach 

pnwo, wymagaję.ce w wypadku śmiercl 
przeJęcia. przez s~d całego Inwentar~. 

- Rozumiem pana. Powiemy choremu, 
MI takie !Jrawo obowiązuje również we Wło­
szech i że jesteśmy komisję. z sądu. 

- Tak właśnie wyobrażam sobie tall) 
hlstorję. tembardziej, że t.1ogę być obe,cny 
\V czasie rewizji. 

- Alp.ź naturalnie, panie doktorze. 
- Jeszcze jedno pytanie. Czy miss MQ,-

ble też będzie mogła być w pokoju? 
Barto:inI wt!rłyma.l "iQ U chwilO z od­

powicdzi .. 

Idź! .•. W przywiEpaniu do mnie 
lllajdziesz natchUIC\lle, Jak vost~!J16 
w tej trudnej sytuacji. 

- Hiegllę... Zrobię, co mogo··. 
PrzYI'i'.cll.uUI ci, 

Uścisuęly się serdecznie. Aby unik. 
nlłć wizyt IIln)'cu kUl.yuek, ALla Ul1a.­

Je. że śpi. Marja ouchotlzi. 
Jeit CZ'.\IU·ta, po poludniu. Pod pre­

tekstem wa~mego spra.wunku, lyClll-­
cego wyprawy, wycuouzi OuKlłll . Ju::.L 
zaręCl-Qua, cieszy się wzglęJuQ. Illel.a.­
leżuobciłł. 

W Chwili, gdy zbliża się do domu 
pana de t-'ieul'ville, sia.da on do aula. 
L.awahala z;ię. czy ma podbiec do po. 
JazJu, zanilu I'USlY'l PUCI,I·t ., to" ... a 
IhU vowieJzieć1 Pneclei nie l. nim. 
ale z synelU Jego tlla Sl\1 \\ Itll.leĆ, D1'u1>-
1101111 Kroczkami mija. dom. ule zalrzy­
llIujQ.c się przed nim. Przeszedłszy 
.1l1ilchś U'l yuziości kroków. wobec 
oujazJu p. ue FleUl'Vłłle - powrllca. 
Jo::!t dość :;poko;lla. Ada miala lacJQ. 
J6J doul'e "erce dało lej ualchlllcnie. 

- Czy zastałam palla de l"łeur. 
ville'l - zapyluJe lokaja, który nau­
l.liegl na o,lglos dzwollka. 

- Nic, pUli wyszeul dopiero co. 
Z zUjJełllie spokojną. l\\a.1'tQ., choć 

SpU:ll.CZU.QC oczy. lajJyli..IJe: 
- A 11I0:l:e UloglauyUl w tej sprQ.· 

wie widziec się 1- młoJ::izYlll paneUl 
Je I"leurvlllc '1 

- Z panem Juljuszem' 
- Tak. 
- Nle&:!ł pani wejdzie, Zechce pani 

chwilę zaczekać. PUli JulJu~z bierze 
leraz tusz. Ale to lIie polrwa dlugo. 
Wlaśnie dlwonil, abym przyswJI go 
wylrz,eć ... Kogo mam zaanonsuwaĆ' 

- Panna ~larJn Davel'uls .. . 
Tusz! \Vytal'cie! Lokaj! ... Do du-

szy MarJi wkrada się kull wielkości. 
Gt.ly już będZIe żon Q. Urbana zaż'łJa., 
aby brai tusze i dawnI Się wyciol'ac 
tlioćby pucz Jednego z uczni . Zapro­
wadZI to nletyle ze wzgl~u6w bigje. 
nicZllych, ile, aby miała sutysful\c 4) 
owa.lUiać to przy drZ'\~iacb intere­
sanlom. 

WprowadlolUl do saloniku. w któ­
rym przy j.;ta by ta Adeńka. dOZlla.e 
przeJewszyslkiem uczUCia zdziwleuia. 
że na tak "i~kne meble nie klaJQ. po­
krowców. a nast«;pnie, że w powszed­
ni dzień i latem lllajQ- dywany na po­
sadzkach. 

Waha się chwilę, czy ma usię,ść, 
tak fotele zdają. jej się wspałllale. 
Wroszcie zaglębia się w mi~kklł. dłu­
gę. berżerQ, stu wlaj~c pytanie, Jak si, 
z niej podniesie. HozglQ-da się uarui'.o 
uważnie wkoło siebie, przecież musi 
wyrabiać sobie gust. skoro niebawem 
b«;tlzie paniQ- własnego domu. 

Gdy Juljusz de Fłeul'vllle wszedł 
do salonu z niemalym !.rudem, z po­
macI) ramion i nóg, wydostaje się J 
mlQkkich uścisków berżery. 

- MOJe usznnowanie pani. 
- Panie... . 
- Czemu zawdzięczam zaazczyt. 

.vlzyty pani '1 
- Rzecz jest taka. Mam niebawem 

wyjść zamęż ... 
- Gratuluję ..• 
- Poślubiam paRa Urbana HyD.--

cinthe. pl·orollora. 
- Zacny czlowiek. 
- Tak... Przyjdde mi" opuścił! 

dom moich sióstr, w którym urodzi­
łam się. w którym spędzi lam szczęśli­
we dtieciństwo. Jednem slowem, 
dom. którego właścicielem jest pnn de 
t"leurvilie. 

...,... Zyczę pani osiągnięcia pełn~o 
szczęścia wtem malżeństwie. 

- Dziękuję panu ... Otóż ehclnJa­
bym przo<l opuszczeniem moich i!ió~tr 
pozostawić im jakQ. miłą, trwałą pa­
mią.tkę. Od lat ośmiu jest pewlla 
sprawa, która je niepokoi, a nawet 
irytuje ..• 

- Sprn,,-a ściekaczki '1 
- Tak... Moja siostra Telcyda 

nie ustąpi. P, de Fleurville takie 7.8.­
ciflł siQ; oboje są uparci. Bylabym rtlar­
dzo dumna. gdyby udało mi się osią­
gnę.ć polubowne zakoflczenie tej spra­
wy. Już na7.byt dlu~o tnva ten zatarg. 
Gdyby nie wchocl7.iła. \\ grę mlło~ć 
własna. dwóch osób, sprawa by laby 
oddawn& rozsttzygnięta. A jednak, 
zdaje mi sIę, że gdyby szanowny pan 
zechciał mi pomóc, to... we dwoje 
&naleilibyśmy Jakiś apo!ób ..• 
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Piotrkowska 91 ' 
Godzło, przy;ęć dla ioter .... ł6w 

fJd jO-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturuj~ aptcKi: 1. 

Koprowskiegoo. Nowomiejska 15. S. Traw· 
kowskiej, Brzezińska 55. M. Rozenbluma. 
ŚródmiejSka 21, M. Ba rtoszewsk lego. -
Piotrkowska 93. li Skwnrcz)'116klego. I\~\t · 
na 54, :.. Czyf.lSkiego, Rokicilil3ka 53. 

Teatry łódzkie 

o tańszy tramwaj dla młodzieży szkolnej 
Dola d~l.at"'Y 8#koln ej na p,.~ednde8clach 

L ó d t, dnia 3 lutego. nycb czasach wymaga, aby ml<Jdzież 
. Z kół rodzicielskich otrzymaliśmy nietylko przychodliła na lekcje, lecz 

nast. uwagi: brała udział w godzinach popołudnio-
Koła Rodzicielskie i Opieki Szkol- w1ch na specjalnych zajęciach: chóry • 

ne przy wszystkich szkołach łódzkich orkiestra, pracownie. przedmioty nad­
podjęły energiczne zabiegi o obniżkę obowiązkowe, sport. gry i zabawy, 
blletów tramwajowych dla młodzieży przysposobienie wojskowe, harcer­
szkolnej. Prace organizacyjne trwały stwo. Wielu z młodldeży chcę.l~ej spro­
od 2 grudnia 193ł r. i zostały zakoń- stać swemu zadaniu, nie chodzi na 
czone ogólnem zebraniem delegatów obiad i czeka. zanim się wszystko od­
zrzeszeń rodzicielskich w dniu 21 będzie. Często czas miQdzy iedny~ a 
stycznia r. b. Niezależnie od udziele- druaim posilkiem wynosi wtedy 9 l 11 
nia pełnomocni('tw wybranej Komisji god7.in. przeplecionYl'h skromnem dm­
Głównej. która prowadzić ma akcję. giem śniadaniem. Ze względów wy­
zrzeszenia rodzicielskie złożyły na pi- chowawczych i zdrowotnych szkol a 
śmie swój akces. W ten sposób prze- dzisiejsza. chcac przyjść z nomocl;\ nie­
szło 70.000 rodzIców miasta Lodzi wy- zamożnej m łod;'!ieży. ur1.ąd7.a u !:'łeble 
stępuje solidarnie. świet1ire. Jl'dzie w odpowiednio og-rZ8-

Specjalna delegacja do~yła w dy- nej 1 oświetlonej izbie można odra~lać 
rekcji tramwajów memor,ial. przesy- lekt",le lub spędzić czas na godZIwej 
łając jedno('ześnie jego odoisy ZarzĄ- rozryw('e. • 
dowi Mie'skiemu m . Lodzl, Radzie WIelu uczniów l uczenk Drzewa?­
Szkolne.i i komunikując o wszystkiem nie dzieci robotniczyrh. musi 7rezy­
wo'ewodzie ~no\\'ać 7. te!!'o dobrod7.ie.i~twa. czy 'j}')-

Ponieważ iednak wiele osób nie ouebrało 
do tego terminu obl:gacyj, lz~a Skatbowa 
przedłutyla termin wydawa .. la obhgacyj 
do 29 lutego r. b. 

~le się dzIeje w szpitalach. W szpita...: 
lach miejskich stosunki nle są idealne. 
TDk ńP. ostatnio w szpitalu w RadogoszczU 
zanJtnwano wypadek, że p '~Bługaczka 
zmuszala cherą GO spt'zątania sal i kory· 
tarza, a guy ta stawila opór, posługa~lka 
pobHa chorą. Sprawę p'JrUilZamy z tel ra­
cji, ~e wypadek nie jest od08obn!onr Tak 
np_ w szpitalu św. Józefa zdarzył ~:ę ."y­
pade-k, że felczer F'alcman i saoltaqusz 
~1artynko, obaj dzialaczp ZZZ, przybylI do 
pracy pijani i jeden spal na l~tku, a dru­
gi na kanopie. pelnią~ dy:tul' w nocy. Moż­
na sobie wyobrazić. jak wyglą"ctała w tych 
warunkacb opieka nad chorymi. (k) 

° umowę w przemyśle drzewnym. 
Związek robotn;ków przemysłu drzewnt'go 
podjął obecnie akcję o zawarcie umvwy 
zbiorowej. Odbyte jut pertraktacje mię 1zy 
przedstawicielami związku robotno a prz~· 
mysl':H\ cam! nie dały rezultatu. ObecOle 
związek wyetępuje do Inspekcji Pracy ~ 
wn:o'A>k;em o przeprowadzenie kontroli i 
POC;ągOi~cje do odpowiedzialności karnej, 
albowiem w wielu wyl\vórniach l fabry­
kach pl'zemyslu drze\\:nego robotnicy pr~­
cują przez 12 i więcej ~odz:n . Niezaletme 
od tego. związek podjął zabiegi, by Insppk­
cja Pl'ory podjęJa pośrednictwo w zatar­
gu i doprowadziła do za l\ arcla umowy, 
któraby regulo", ala prawa robotnicze. (k) 

Teatr Mle(lkl - .. J{wi~cista dro/la". 
Teatr Popnlamy - "l<to prezydentem"_ 
Alhambra: - "M. M. M. M." 

'Zrzeszen'la r·odzicielskfe postarały Sł$ł,plć nawet wbrew postulatom wy­
się o materjał dowodowy, z którego chowawczym. W myśl nowych pro­
wynika. ~e tylko w Warszawie i Lo- gramów nau('zania w szkl)ł8~h śrerl­
dz! sę. najdroższe opłaty za pr7. ej a 7.fł nich ł powszechnych mł()rl7.lez mmi 
Inłodzieży szkolnej tramwajami. W urządzać w cią'ZU ro-ku szkolnelm 97.e- K ron,ka Pabianic 
i~nych miastach istn ie:ą bilety mle- reg wy('\ec7ek naukl)w~ch pl)za mla-

Kina chrześcijańskie slęczne lub bloczki dla llczniów; bilet sto. f'1.ę!:'tokroć trzeba wędrować ple- Adres "Orędownika" W Pabjalllcach: 
w Rrakowie kosztu.'e 115 ~r, we Lwo- SZ() kilka kilometrów. choeiaż tramwa- ul. Garncarska 5, tel. Z30. AdrIa-Metro - .. :\f1odv la$". 

Bratrua Strzscha - "Drewniane Krzy- wie 9,5 a w Poznł1.niu 7 gr. Jeśli się jem mo7.'1ahy tę odległość zn.acznle Dzień święty święcić, W ub .niedzielę 
zważy, że miasta te mają mniej mlo- skrór.!ć. D!:'llp się to Szcze<l'ólme we po.stenmkowy P. P. w Pabjanicacb spisał te" 

CaslllO - .. \Vt>ronikl\". 
Corso - "Cz\' Lur:yna to d7.lE'wc1.yna1'· 
C~pltol - ,.Rodzina Rotszyldów". 
Czary - .. Fortancerka'·. 

dzieży szk·olnej niż Lódi, to różnice sę. znflld tnłoo1.feży ~:t.kół nowszerhl1vrh. Z,-dowi SaJtz Surbet'owi. wla~r;cielowi 
wielkie. Ro(łzire 1.arabia i a dziś mnlo ll\ho są piekal'Oi, protokół z, sprzeda~ w niedzielf:. 

Jak wynika z memórjału, zrzesze- bez '(}racy, t:vm<,zailem w:Vl'late1{ nfl> SItazanie 2ydówki, Sąd l{rodzki w Pa-

GraDd Kino - .. Pan bez micszkania", 
lIl.moza - ,,\!atokarada miłości". 
Mira! - "Co mój mąt robi w nocy". 
Bew' - .. C7ar walca wieoPI, ... k i ego". 
Luna - "Wiktor czy Wiktorja". 
Ludowv - .. Marie". 

nia rooziclel~kie powołujl;\ się, że oJ- mnfeisz~ na trflmwa.i wyn?!'! 7 zł .,0 I bjanicacb skazał za włóczęgostwo ~ydów­
brzymia ilość mieszkańców Łodzi Jl'I' przerlętn 1 1') luh 9 zł mle!'1ęc7nie na kę Simenó\\nę Luizę, uciekinlHkę z Nie­
zna:du:e się na krańcach miasta: pr7e1a7l'l tylko l'lwurazowy. Sn Prze- miec, na 6 miesięcy dum u pracy. 
Cho'nach . Widzewie, Ba/utach. Pole- cier. I tflkip. rodziny. z których dwoJe! 
siu Konstantynowskiem. w Julian/)- tr.oje dzieci ('hodzi dr) !'zkotv. W"c1Il­
wie. Hadog'oszczu kolon,ii Z. U. P. U., tek óa tramwai nr7erasta już wtl>(lv 

PalacB - .. PIOtruś". 
Przcdwlo~Db - .. \f'!odje cy/Znńsl(le"_ 
O.iwłntowe - "A. L. H zatunęła". 
S!cńce - .. C<,sarzo\\ a i ja". 

kolonii oficerskiej i urzędników mag!- mn.-i;1iwoś ni rr;d7if'ów. Fezultflt je:::t P a b j a n i c e. (Tej. wI.) \"" dnłu 
stracklch przy ul. Za~ajnfkowei. nn takI. :re dzieci o1hrzvm ł ej ml'ł~V '')l'a- wczorajszym samochód, kiel'owany 
r<arolewie Młodzież Ze wszystkich ("ownlków urn",słowyrh. r7.ernleś 1 ni- przez szofera Glacę Brunona ?)dzi, 
tych tlunktów musi rlą.żyĆ do środka 1ców i robotników ma 'a WTlro"t w!'t~n wpadł na Stanisława Ś!iwićkieg;)t 

Stylowy - .. Ma.,;karada". 
Rekord - .. Barlu1". 
Zachc;ta - "W)"rok tycia' 

miasta. I!'d7.ie ~'I'zewa7.nle rozmieściły do trtlmwa 'ÓW 1Rrnl<nlętv. jE'RH m~1tk:\ I który odniósł szereg obrażeń Nie­
się s7koły średnie O'!ólnokształcf',ce I lub oJciec nie odejmą. od ust ostatnie- szczęśliwego przewie7iono do szpitala. 

~ zawodowe. Nawet ostatnio szkoły po- go ""rO'lZa. W tkalni mechanicznej Fausta u-

l
, wS1.echne nfe moga p-::>mieśrić mlo- Rocl'l'\ce PTzystanflf rlo Rkc1i 1Iieey'- " ruchomiono drugę. zmianę. Zatl'ud-

Komun"katy dzIeży swe.'!o ~rodowi~kll. Rankiem dowanle 7. cała nowa'tl). ł T''I'7E'KI) n:l.- nienie znalazło kilkunastu bezl'obot-
Złozd Sz~C'YI W dnfa<,h 2 f S b m catp masy młod7:ieży wcdrtl'e ofe!'zo po n!em wsłtl!!Znl'l~Ć Sl),rawy. która zre- nych. 

obrl1downl ;. l..odzi wojew. %ja%" pr:ud/ita- f' 5 f 7 km do szkołY. Młrd"feż ta 7..'1.- ~7;t", (hh'c 7 v trk~e {'7"nników społecz- Do war!!7.tatu I{ilańćzyka Teodora 

lo okolo 60 dele~at6w reprezentującycn ee h'R.mW!l,'em ł tr/lcl duzo czasu, obuwia. O rla'~'7.ym toku akcji ogól będzie spraw('y Łupem złodziei padly na-
wicicli cechów szcwckich, na który ()~l-by- ledwie \V ierłną stron~ ied'!fe C7.;'lSArn I'YCh f tled8~oO'fr'7nv("h_ (Ląkowa 34) włamali się nieznanl 

chy, ze wszystkich miast wo;ewództw8 od"leżv 1 1d!"owia. poinformowany. t'zędzia do pracy. 
lóctzki(}g'o. W Zjeździe udzial wzil:1i rów· Ol"!lan!zscja pracy s1.kolnej w o"ec-
nie! przcdstawic:ele Zw. Izb Rzern:eślnl- (O dl~en'l n!ps~e 
czy ch. Izby Rzcm:calniczej oraz okr~~I')- , 
'II OQ"O ZW. cechów sze\vckich. Tematem o· tyul "te Donleraflło W chwil! ~dv set- śretin:e,i JakubowAki (J) zdobV\va punkty 
brad hvłv sprawy org'anizlj.cyjne i %awodo- kitvsfęcv rohotn'1<6w pozo.shl'e bez prllcy. : wa'kowcrpm. w \\'!I'Tze śrer'ln;ej Ka~I(I"ki 
we. Na uwa~1J znsłu-~ują postulatv %Jazrfu. slU""znv 'e6t zakaz rntrutłn':ln;n obco- I zwyci~ta Sulała 'K' przez ondr1nnfe ~i~ te­
w sprawie polityki kredytowej. ZJatd po- kra;o\V'ców. Pr7emw!łow:ec: Józef Krato. $l(l ostałnfe'!o. \V wl\d1.e p6lcl~tk:ei ::-Jeu!!c­
\\"zlał 6Z0re~ u-\:hwal \V kWMt.il rac.lon'll· jJ",,-ń<;ki 1: ul. Piotrl(<,)'II'lSk!of 101 %at"u""ial haucr In niesltl@7ńle f)rZ9ltr}-WI\ do rie­
nogo rozdzitl.:u kredytów dla rzem!o'l8!a, Zvcła % Niemiec A"r8""~ S1amt')a~",l(lp_an i dlerĄ (K). WrB","('!e w WAti"!! C'lę'-kfei J.lt')­
stwierdzając, te jest to jedna z nalbar· bez zezwnl~nia wl !'rl 1.. Srtl ITrnr111<f ~k!l"ał czyM1;! (K) pokł'lnnl w Jn'lnym f;tyln 01\­
dziej nowatnvch kWeBtv.!, 00 tego howl~m r<ro+"c:.z';ńskiesro na 100 złotych grzyw- browl;kiego (l). St:dziowal na macie p. 
uzal~żnionv iest rozwó, i mechllnh:aeja ny. (k) Tume. 
wyl\\'órń. tudzie~ Dodn:~lcnie jakflścI pro­
dukcji: a co zatem i podniesienie możliwo· 
ści zbytu wcwnętrznego, oraz ek6portu. (k) 

2'!a~~ek!R wl'\l!ra JrI1!~ownl1t6". W l~sie 
maj. Ozatów dwa! klu"'l"'wn':cv Kozim'p.M! 
~jew;nrl"J""I",'d i Piotr I\'lzjf)l pk \\137(,7PJj 
mi~dzy sobą bÓjktl, a na.stt:pn!c poczęli 
się nawzajem o . .,trzeliwać z rewolwerów. 
krvjllc Gil: za drzewami. Niewiadom>3ki 
7,(')stał w CYMie I3trzc~an!nv ranny w n,y~ę. 
KrEll'l po'erlvnkowl nołożvla o,,1ic;a. Obu 
ktUso\\ ników rozbrojono i osadzono w a­
rcs1.c·ie, (k) 

BDka. W rnmar.h powytl'tze,ro met'1.U 70-
paśnieze.cro m'aly ~:t: orlbvć rzt('ry p'll{azo­
we walki hokse!'6kle. jednAk~e z pOWQ rlu 

, 1.łl.kll7.u walk: Pt1.P7. lekarza. odbyty S:~ tyl­
ko rłwie wa'kl. W wadze lekkiej CV1'a.n 
(7,je!lnoczone) z\Vyci~tyi nieznacznie na 
p,lnlc tv Oslel~ fln. zaś w wad1.e pólśtPr!­
nlei K07.;;J\\'''ki ule.2'1 \"'ysokll na punkty 
dOAkflnalpmu Kiłllńs~femlJ (Ke). W rinvu 
sędziował p. Bryezkowskl. Publiczności b. 
duto. 

Za krzyWG)łI'ąllęshrD. W <'ZRflle 1'0%' 
prawy \V sąclzle t)kr~.!!o\\·ym w l,orlzl pro. PO:tIUJ łvłwlarskło. Zannwierlzlanp na 
kurator zwrócił u\\'a~f: na zeznlInia ralA'i nipdzle~lJ ~okazy lytwiat'skie na lndowi­
WolfszlTlldt z ul. Piłeudslc(e{ln 27. POWO'l'I- s~u H(ol;nowskim znanych akrobatów 
ni'j w charaktcrze świadkA. Wrlrotnne do- w:edeńsklch zostal.y od"'olone z poworlu 
C'hoclzenie pntwiertizllo. it Wolfszm~dto\\'a I zlettn. 8~ł\nU lodow:e~a. Jp.~n.nk'-e a~y u: 
m:mo przysie.!l;t. zcznała fałszywie. Na I mothwlć pub1ic7no~cl 16dzkIeJ u IrzenIe ~eJ 
skutek te~o Zydówkę aresztowano I osa- lladZwvc7~j cie~awej .imorezy. kierowOJc­
dzono w wit:%ieniu. (k) t~o sekch łytwlarskie.l Helenown pOBtano· 

Wiło zatrz\'mać wicr'let\czyków ha kilka 
ZałęQ'Zo lJlI'l~tety znIknęły. Z dniem 1 dni w J,odzi i odwolane zawody urządzić. 

b m. nMtaplł akr,ęe ochronny na %a jC!~e /ldy tylko łodowisko będzIe w eta.nie mot.-

dów, tudzit'~ wlaścicielc zokladów gastro-

-lusłr,3i:ja 
Naczelnik wyd71alu wojew6dzklego 

zdrowotnó~ef dr. Skalski w towar7y~ 
stwie inspektora samorządowego wc>­
jewód7.twa p. I{ozlow!,lkieg-o rozpoczął 
lustmcję szpitali miejskich. 

Poż.ar 
W Wój('inle 5-1etni Pawnuk. zaba­

wiając sil;' l.ana~kami, zapalił stodołę 
St.an:sława \Vesołegoo. orz:vezem oa-if'ń 
roz'3zerzył sil;' g'wsltown ie i zni5zcz\'ł 
trzy zagrody, wyrządzając straty na 20 
tysięcy złotych. 

We wsi Sinoki, pod Lodzią, Bena­
d\"kt Kul~s5a w;;z(zal sprzeczM ze Ste~ 
fanem Krawczyńskim. Tf'n ostatni za­
wezwał do pomocy swegO brata B(JJesła­
wn i kUzyna Stan B:e.l.';ań.'!kie~(). któ­
rzy. uzbroieni w kije i orczyki, zatłu­
kli nil śmierć Kulesse_ 

Zabójców aresztowano. 

Podlnl;nCkłor pracy z ramieD!a I:W. do. 
zorclSw. JaI, to ju! podawaliśmv utwOhO­
na zostaJ-a instytucja tak zw. podins'j)eldo­
rów pracy, do której to cz~-nI'iO-Śc:l delellO­
wani zootali przedsta\\icie:e trzech zwi~· 
zków zawodo\\iych: klasowego. Ch. D I 
Praca. C'ecnie dowiadu :emv si~, te zw:I\­
zek dozorców domowych I slutby dorho­
\\ei. wysto.pi! z wnió$k:em. o utworzenie 
instvtucll czwarteSl'o podninspektora pra· 
cy. z ramienia. związku dozorców I słutby 
domowej, Związek uza.sadnta SWE' stano­
wisko tem. te 0'!6!em na tercnle ł"o{!li pra 
cuje okolo 10000 dozorców domow)'ch I 
ponad 300aO słnżby domowej. Pra wn H'ch 
pracowników 6ą w bardzo licznych wy· 
padkach niehon-orowane prZM prncod:).w­
ców, aJ." wet O"8tatnio z racji s.populary­
żowan'a sil! s\"s-temu wstrzymywania \vy­
pIat dozorcom domowym, związek specjal­
nie musial interwen;<l\vać. P-onlewat 000-
bista interwencja. poszczegółn\'eh pracow· 
ników icet uciłltliwa, a przytem praco· 
wnicy w wypadku zlo~cnia meldunku na­
rabia się na wydalenie. przeto kon:ectnt' 
jest utwor~enie BPccialneg9 podinspektl>ra 
pracy, któr"by się zajm-o-wał wyłącznie 
kontrolą. nad sprawami dozorców l s/u~· 

i po!owanla są zakazane. Właściciele skla-IIiWYID. . 

n~m:rznv~h. którzy maią na elcładzie zają- Kronika gos'f)odareza W Edwardowie Adolf Kurz w cza-
cę znku!llODe w okresie dOf,wo!onvm na sie spr7eczki z sąsiadkI;\. swą Felicję. 
polo~vam~, !ll0~l\ je roz~przcdawa~ \~ 0- .t1h"udllłolle dowozy •. Ostatnie opady I Barłowską chwycił ją za w/osy i kil-
kros·le ńD.lbl!Ż6Z)'ch 1:1 ~n.l, z za6trzet~n!f'm. śmctne znaczn~e utr~dnlly r'lowo.z~ art~- ka razy kopnął tak silnie w bl'zuch, 
te nie nab~dą .w pót~\(~.1szym okre6le no- kuló~v I plorl6\\ rolh~.ch do _Lod1;1 I przy- że spowodował wylew wewnętrznY 
wych sztuk UbItych. lako nochodz!1,cych z czynIly sl~ do tWytkl cen. ,;v n:eldól')'cb krw' 

by domowei. (k) 
nic!egll~!Ie!!O polowania. W:nn! wvkroczeii miejscach potw~rzYly elf: \,:,ysokil'. zOnpy ~. l ::k zmarła, a Kurza policja 
pod!e.'{alą karze z mocy rurt. 40 prawa 10- śnll.'t.ne, gdy w mnr('h naWIerzchnIa r'lro- ar ow~ a 
\,leckiego. (k) gl .iest wrrr.i!'ciona clllklem że śnfeg-u. Ten aresztowała. 

Kronika po!iey"na i .~dowa stan rzeczy spowodował zm&lejsżenie po· N h o t Ok J 
"t daty na rynkach. Masło podroiala o 40 gr ,a Slac. rQW'nI'CY s rai owe 

Konlokradzl f.ra::;nfą. Na szkodę 'Ma- '-t'I'..-...... ~sPO~J . na klio I płacono z w~'boro\\"(' zl 3.30. za 
rjana Stl"Zc!eckiei!o w Józelo\\"le skradzio- ~~ osełkowe 3.00. Podrotaly równie:t warzy-
no !lwa kon:e, które zlodzieje zaprzl!gli do wa. buraki i t. p. (k) 
bryczki i odicć:hall. Wazczę.ty pościg zmu· ::i -~..:..~ , Kartel przędzal6 zOJtaDle utrzymallY. 
sil kon;okrad6w do p<>zcstawienla koni, Jak to nodawallśmy. z chwiIq zakoń('zenia 
Zlo-d.zleie zd?lali umknąć. Ze 6t~j~1 Wa- Zapasy. Onegdaj \V Pabjanicncb roze- p?przerlniej umowy kartelu prz~~znl!"l ba-
cla",a Lod\\ Iga przy ';l\. Wt:g1o\\.cJ 26 u- gl'any został mlf:dzv drutynami I{t'usz('!l w('lnv. t. j. 31 ~rudnia 193·1 r. za\~arto pro­
pro\\ nclzono d\~'a kon:e \Y8l'to.kl 400 zł. d~ra j J. K. P. mecż zapaśniczy o m!~h'to - , I\'I%o~Jum do 16.łutello r. ~ P.'owadztne. o: 
Sprawcy zdoloh umknąć. (k) stwo okręgu, Z'llco(lczony ZWYC!~6-twcm becnle rokowa~!a maj ą;911: ku kOl\cO\~'1 l 

Pożar W JutomirowIe pod l..odzią wy- łodzian w stosunku 12:11. Zawody sta" w nadthotJzącym tygodnIU ma hyć za\\ar· 
• - - '- . k' i; i .. I J 'I" tA nowa umowa kartelowa. Umo\\a ta 

buchl. z powo{!u ~ ; e;ostrożno"~1 potar w z~- na. wy~(1 I~ poz om,c _ W} \\0 a y ~v,.e kIl.- przyt.naje pewne wieksze uprawnienia 
~:odzle Stefana M.l.uly. C!glell rozszerz~ł zaJntcleso\\ani~. W, \\adz~ kogucleJ l..a- prz t:d1.3InIQm mniejszvm w stosunku do 
SIt: I przenIósł !ls .Bąsled~le zabuetowanla I zars.ki (I) zwyclę~a f'~łecklego przez ~od- , przędtalń wlc;:kszych. (k) 
MIchała ~1uszyllsl{lego. Mimo ratunku, (l. daDle su: tego 06tatlllego, w wadze pIór­
bie zagrody zostaly doszcz~tnie zniszczo- kowej I<ulef;za (I) przegl'ywa na punkty z J rnorUużorue wyCawaDla obll,i8oyl. Te-r 
ne. Straty spOWOdowane prZ(lZ potar obli· ł Dekiem (K). w wadze lekkiej Pusz (K) rnin wydawania obllgacyj Potyczki :'I1aro­
czono na 12.000 zł. (k). .• awyc:ięta Pawlic:kiego (I). lU: wadze pól· dowej upłynął zasadniczo SI stycznia r. b. 

W przemyśle pluszowym w Lodzl 
strajk 7.ostał zaostrzony. Obecnie 
strńjkuje 1500 Judzi. 

Inspektor pra('y 7.ają ł się likwlda· 
cj~ 1.atargu. trwają.cE'<:!"o już drugi 
tydzień i wyz.naczył konferencję na 
5 lutego. 

W cegielni Lnngello na Rarlo"o­
S%('zu powiesił się nn sh'yrhu (Iomu 
2ł·letni Józef .Tanasiak z ul. Zgier­
skiej 117. 

Powodów samobójstwa nic usta.­
lono. 
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P olity ka ministra Becka 
s r e r v. iaka wvt\\orzvł dla całei 001· 
skie; oolit\'ki 7.allfanicznej. \'lo' oczacb 
swoich i obc\"ch. 

Za2'ranicą utarło sie zdanie, ze ea· 
łośc oołożenia ml~dl~'n8rodowf-"'0 Pol: 
sir i ule2'ła \\ ostatnim roku rad\'klłlneJ 
zmi'łn:e. Sa to 2'ło .. ~ nlet~'lko oewn~'ch 

S"I k N" b d k rt J b F jl N t k" N"lemcaml odłamów niezad·:molonei pra~\' fran· ~"Re a centy - łez ę na u uaz a wo ec -ram: - aSI'e s iJsun .1 l ; cu~kiei (jak sie to czesto mÓWI" pra-

Dręcząoo pytanIa pozostały be! odpowiedzi - N,asze stanowisko ~i:ze'~~~:~ijne!~~r~e~i~~~~s~oo~~k,aoo~ll: 
•• • •• .ł._' ł k" t kra;hch. znam'ch z oblekh'wnel ocen,. 

Prze2'lad prac. zobrazowany przez rowanie. P. Beck nalWlecel mIeJsca wZ2'IĘ'dno:,:la ~v nam przez le~O\\ ~. położenia międZ\'llarodowe2'o W bra-
mini"tra :::pra" zagralllcZllych na ko· poś\\iecil sprawom Ilospodarczym. któ· cze koła NIPInlec ?d~na\\'.an\· ~lf' ~ e: ku d·o,tatecl.nelw inforlllo\\ania "poł~ 
mISI ",ejlllo\\ej. uderza przedew:::zyst- ~e to: właśnie zagadnienie. stan?\d. goa tei w~tPI.IW~ŚCI. ze ko~kret~E- cz~n~ czeń~!~a po'l"k:ello orzez rzad na'? co 
kiem telll. że kładzie niezll1liernie silny lak wiadomo, 5to~lJnko\\0 nalmnleJ po- ze str:)Il~ NIemIPc .. ".Iaśn!.t \\ du~h~ do O~IIl2'n'ę<.' " polit\ce zaSlr~niC7nej. 
akcent na rozwóJ sto:;unków s ą- myślnie rozwiiaia~v ~ię .o~kiłle~ sto- szacunku ~Ia (lol~<kl~J rac!1 "ta.."~ ,mket o"e 2"lo~\' ~alnan;(,lne .:taili 5ie ;E'dv­
s i e d z k i.c h Polski l otaczającemi :5unków pol:5ko - nIemIeckich NIE' 010- sca dla na:. pOd ~Io~c~m l pol.~kl~,.U n~'m ookarlllem d:a opinii. w\'\\olujlto 
państwamI. Fakt ten \-.art pod.kreśle· Sl'8C pochwalić sia raktanIi. ~opr7.e.:;t~ł I tury mogłyby pr~Ynlesć odpr~zel1l€' \~ ~= zro7.umiah· niepokój i de7.orJentaci~. 
nia nietylko dlatego, że 3/4. mow~' mlO zatem przy końcu na nad7.leJach. ze l bustronn~ch sto~un.kac.h. kt6re17o w:.~~ To też .:łu,znie o\'tał w d\,,,.ku,.li nil 
Becka dotyc7.y tych właśnie ",tosunków "Cala trudności finansow\:ch i eko~o. scy ~ Polsee. prag~:e~y Ale nIe moze: Platkow-el k'oTl1i~ii oo~ł Stroń:;k' do­
sąsiedzkich, ale że wype:n:aj& one. jak rniczrl\'ch ... mu::"i być uwazana za Zla· my sP'oprzec Wra~E.-nll~, że. ta zmIanr.:. kad układ pol.;ko • niemiecki zmIerza. 
się w"dale, główna część naszej polity- wisko prz€'iściowe·'. usto"-unkowaniu Się ~1~n:I:e do Po., 1 dla CZ€'IlO on 5łuh'? 
ki zagranicznel ostatnich kilkunastu Poruszył na5te-pnie min Beck roz- ma charakt~r ~aktvcznv ~ ze wobec te- p Beck nie da'iE- odClowiedzi na dr~ 
miecilĘ'cy. DaJac Plerw:5zeós!wo proble- w,ói ~6żn?rodnycr. kontaktów pOL.ko· gO ni~,.nalezy leI. p~~(){·etll~~,.. _ czace ,)[linit- ool,.:ka p,·taniE- _ i tu leży 
mom tak:llI. lak Pobka - ROSJa. Pol· nIemIeckich .. ~auko\\ych. pra:5~wyc~, JeBII w5Pomnlehslll\' w\ze]. ze u~tęp 0'1'1\\11\' oo\\ńd r07('zaro\\ania dCl Je~O 
ska - ~ielllcy. Polska a pakt w:::chod- ~~ortow\'<:h l :r:mch. podkreślając. ze m.ow\· p'. Beeka ~ "to~u.nk~ch. pol,k.~ ~\'\'\\ odów ~:e ule!!'a watplh\ośCI że 
ni. min. Beck - rzecz znamienna - o- nIe chodZI tu lUZ tdko .. o E'fekt iJ~\'cho· nlem l?CKICh \H\\ ola~ \\srod ,Iuchac,z\ każd\' rz'owiek " Pol..;ee ora!!'nl\łb,' 00. 
gral\lcz\'1 \\ SWE'UI przem()\\'len1U in- losriczn\' na dziś. IIle o d.ziałClnit' w Y- r01.('zaro\\ ~nie. to. nIe z oowo'llI nIe· rn\'ś!ne.sr~ u!ożenia s.ię sto$unkó\\ są. 
ną, dla oall:-twa polskieg;o n lezm.erh.e c!to\\aw('ze \\ d'lchu wzalellllle!!'o "7.?' prz~·to~zen:a nJezblt~,ch do\~·OOó\.\· .. r,~z- .. ied7kich z ~Ielllcarni Al€' dodac"tr1e­
żywotna "prawĘ' "to<unków pol,. ko- ćunku. W"ka7.lłme na ten w!aśl11e broJenia moralnego po :.tronle );Ie- . kład pol~iH> _ niemiecki ma;a­
fran~u~kich do niE'wielu zale- moment jest niezmiernie ważne Pa· miec. lecz.z.innel przrcz\'ll\'. MIlłn~ b~'łz~cufulldame~ltem pod nor~alnh'i­
dWIe słów. r-.;ie wvb.egal,\· cne ponadto mięta m". ja~ w dawll:ei,.z\·!1l orze~ie- wic.ie. p?mlnlęt~· zo~!~ł r..t'z.e~ nle~~ na,1' ~~e ~'to-;unki sasiedzKie, nie może w 
pOla ramy nie-zb<;>dnej kurtuazji i - nie ilU sto~unk()w ool,.ko· IllPI~lIe('klch'l wazoleJszy Dunkt ~a:,zpgo ,.t?"lIn~u do t.adll\'rr, ra7.ie !J\:ć orn'cZ\'na niszczen:1l 
przHllosły też nic no\\ego. ~w.ła~Z<'za w S~Czyto." .. n~ okreSie z::\dra- Rze--zv. a rT1lano'Vlcl: ~~u~kl ~Iosllel!'o dobrn'h 1 pelnych zaurania stosunków 

CZ\.·'Ż lakoniczna wzmianka p Be· zt1!en . w czasIe pohlvl\1 Stressemanlla. , uldadu 7. Rze"za z 26 ,.t\C7.t11a r ub . t '.' t . . 
k . 6 . W t t . 'kł .J t"n C" z re'7. :) S\\ la a. eka. że ,.nowe ul,lud\' u,e llal'usz~'ły ni- moment 5 z a c u n u I r \\' n o W a ·r- l cla.sru o::: a nlesr(, rOi\U u a'l <" ,.~. b'ć dla olożenia 'lasrra-

C7d .~· w Illczelll Ila,;z.\'ch zobowiązali "O· tości partnera był wlaśnie t\'m. któ- towan\' b\'l \\'lelo:~rotnie u nas ial< i 7.a· ' .• le mopze
l 
k~ . k P rro.,,; ... l'ak '" ., ... ' .. I . . t Ik t I f o I nlClnE:I!'O o ~ lWIę '''ze2'O w..."" •. przednIch", t. j. zobowiązat'J soju:;zni- re~o Pol~ka.d~Hlla!!'lłła 51(' od ~leTna·c. :rranlca n!~\'.·o 7. 1\' uu ~rlllalnesr do.;;obnleniel N:e je.;teśm\· VI 

cz)'ch, zdolna je5t rozproszyć tak liczne a Który wlasnle wtenczas z cala bez- leg'O brzTlllenla. lecz z raCH a t m o- l ~y!ua~ii an: H':::zpanji, ani :-';or.\\~iji. 
w ,)statnlll1 cza"ie obawy i podeirzenia, lecz los w\'Znue7.vl na'll oołożenie .ll'e-
głośne zagran :cą, jak i wśród spole- o2'raficzne \\' samym sroo,ku f<:uropY. 

CZ9óstwa pobklego? Chyba trudno wy" POkO'je s'welała rzeczą naelwaz· n·le· ł·SZą VIi' tniJ stanie rzeay mu"i ool!h'ka ::"tać ma~ać te.5Ż'O po OOW\'ższych s!o\\'ach, twardo na srruncie realtl\'ch faktów o-
zwla:;zcza. srdy się czyta o~tatnl u:::tE;'P eell!aĆ 7.ja\\i~ka na chlodllo i nIe ' dać 
mo\\ r mini:,tra. !\'dzle on IJrz'yzllale. że Oficjalna del~lał'acJu f,.ancusko _ an!Jielsl.a o l·o~,.nGu:aclł :5iE' W\' prowadzić z linii srlówll\'ch ('P-
nie ma .. zallliaru zajlllować się g-io~allli IOJ'ł.-!.łłlisl.lcla lów DrZe7. 1II01l1€'nl\' druswrzl.'dne. n:o 
niezado\\olenia. słyszanemi z róż' lIIaia('~ znaczenia dla btot\' rzeczy. 
n.Ych II kra jó",·' . \Vif'TIII' ł\'l1ICZai'ern : że " o"tatnim roku 

vVspomn:jotlw jeszcze drug'ą przylo- nad.pr obrkif opero\\ ano" na"?e pra-
czoną przez p . Becka sprawę. która le- ,.je ororzado\\'ei faktami takleml iak 
~y ooza sferą "t03unków sa,.:edzkich. a Żrrardów. CZ\· · t'ee!1li~Tacia pol"ka z 
mianowicie spraw!: sto:,unku Pol"ki do FranCJi. ,:prowad7.ajac na C7.Uł\· u nas 
L i g i N a ro d 6 w , I tu mówca nie gorunt E-lllocionaIO\' zagoarlnienia które 
wychod7i poza ogólne oś",iadczen a na- nie po\\inn\' mieć wagoi dec\'duia<,ei w 
tur\' kurtuazyjnej. a \\' sprawie mniej- WIelkich 50rawach oali:'two\\'\'ch Bf-z 
szośc i owei OO7.a znana deklaracjE' ooł- wuledu na uza:'3dnjone na\\et nastro-
",ką na wrześnio\\'em Z!\,romadzeniu ie. trzeba posiadać \\ śWiecie przy-
Lig'i Skap()ść poruszania 5~·tuacii o- i a c i ó ł. iednakowoż orZ\' ich wybo-
2'6lno - eurooeiskie; i zwiazku nolił\'ki rze n~leŻ\' zWilżać na to który z pośród 
polskiei z te mi ::"zer:;:zemi zagadn .enia- n ' c'1 daie ~\idniel"7.e i trwalsze Ilwa-
mi eurooehk ierni wvstępuie wi(;'c u p. rancie na orZ\':;zlośĆ . Także trad\'('le 
Becka na ca!ei linli i znaiduje wreszc e da\\ ll\'ch sto.~unk6w i doświadc7en:a 
przy końcu mowy jeszcze raz W\'raz, prze~złoŚ('i ma ia tu coś do powiedzenia. 
gd\' mini5ter r07.prawia siĘ' sceptvcz- Przyiaźń z kimś nie ozn!ł<,za oczy-
nie z t. zw "kolektywnerui" pracami wiśC'e 7.ależności. SaTllodzielnośc rnu:-i 
ookojowe,mi. a wiec wlaśnie z S\'stema- :;tanowczo cechować nasza polih'ke i 
mi gwarancyjnemI. które sa obe-<.niE' na kawy" .. Pol"ce z~odzi s.ie z tem. co 
war~ztaeie dyplomatycznym wielkich m"ś!ał p . Beck m0wlac. że oolitvka ' pol_ 
lTlot:arstw. Odłożyws'zy na bok te spra- ska winna być na:::za wla",ną polit~·ką.. 
Wy - zre~zta, jak. rzekliśmy. potrak- ChodZI t"lko o to. b\' .. u:::arnod7.ielnia-
towane w pr7.emówieniu nader ogóllll- iae sie" ·Jd Jednyc.h. nie popadać w za-
kowo - zobaczmy, j.ak patrzy min leżnośt? inna. 
Beck na naibardziej go interesujące za- Na ZaKOIk7.enie jedno. Słuszna jest 
gadnienia. cz,vli na stan stosunkó\\ PoJ- Na fot~rafji widzimy premjera fran(,I'Gk ir):!o Flandina i minil5tl'a spraw zal!l'anicz za5ada. że należ\' opierać sie Drzede­

nreh Lavala \v ch\\iłi opu.;;zczania angie;.~ki cgo min. spraw za,,:!ranicznych .,Foreign 
ski z jei sasiadami. OWce", przy U)wnig Street 10, po konfcre neji, o któr!'J ogloszono w urzędo\\ym ko w~Z\'::"tldelll na wla,.l1\'ch ;;iłach. - ale 

Zaczyna swój przeglą.d od R o s j f. munikacie, że "poświęcona była ogólnemu Pl'Zcg-:ądOWI głównych zagadnIeń politykI CH równocześnie nie naleŻ\' zda wać 50-
gdzie bije z jego wywodów wielki op- europcj.;;kiej". bie ,:ora\\ \' z tegoo. że to nie zawsze \\ v-
tymizm. Nazywa nasze stosunki z So- -:tarel.d i że naiwiekszym sprz\'mie-
wietami .. dobrem i stosunkami sąsiedz- J ... o n d y n. (Tel. wł.). Donosiliśmy słoby porozum ienie, zawarte mit;>dzy rzeńcern dnJlolllatycznym i orężnym w 
kie.mi". \Vięcej jeszcze, bo w czasie już o wizycie, złożonej JonJyil.skim ko· Niemcami, a pozostałemi mocarstwa- : chwilach krytycz>lYch iest solidna .sieć 
rozmów swych w Moskwie stwierdził łom dyplomatycznym przez przedsta- mi podnios10by porozumienie, zawar- ! ~oiusz6w? 
mini:;ter po obu stronach "chc:ć nada- wic;eli rządu fraucuskiego premjera te między Niemcami, a pozostałem I mo-
nia tei nowej, dobrej formie sąsiedzh-\a Flandina i ministra spraw zagranicz- carstwami. Podstawą porozumienia 
charakteru trwa!ego". Chęcią nieza· nyclt Lavala. jest ró\\ nież powrót Niemiec do Ligi 
mącania tych harmonijnych stosunków Hozmowy łondyńskie, któremi in· Narodów w charakterze stalego człon­
tłumaczy p. Beck swą rezygnację z żą- teresowal się caly świat ze względu ku. Ministrowie obu państw postano. 
dania w Genewie stałego miejsca dla na ich doniosłość. ulwńczone zostały wili wszcząć ogólno- europejskie ro­
Polski w Radzie Ligi, ~dy w wrześniu sformułowaniem deklaracji francu- kowania w sprawie konwencjI napo. 
r. ub Rosja miejsce to uZ~'s<kiwala Na- sko-angielskiej, Deklaracje 8twler.:li.a- wietrznej. 

ROlm'DWY Z Grecją 
War s z a w a. 4. 2. W Warszawie 

podjęto rozmowy handlowe z GrecJą, 
mające na celu ustalenie nowych kon-
tyngentów towarowych. (w) 

leży tu przypomnieć, że przed sesją ge- ją na wstępie, że celem i zamlerze- Z tekstu ogłoszonej deklaracji wy-
newska uważano u nas. nawet w kolach niem rozmów było wzmocnienie poko- , cią.gnąĆ się dadzą tego rOc!l.aju wnio- KIJ 
zbliżonych do rządu, uzyskanie stałe- ju wszeChświatowego drogą ściślejszej I ski, iż jest ona utrzymana we formie anD71 7,a·c. e 
go miejsea w Radzie za nieodzowny współpracy europe,;skiej i zajęcIa się ! jak naJbarJziej oględnej. Ustępy, do· I Miasto Watyklńskie (PAli. 
warunek glosowania przez Polskę za sprawą Austrji. Rządy francuski i an- I tyc.zQ~e paktu w8chodn~~lZ'0, są . bard,;o I Ojc;ec Św. oświadczył, iż wyraził z~o­
przvjeciem Rosii do Ligi. gielski oświadczaj,!, że gotowe są do ' ogollllkowe Z deklaraCjI wynIka. ze' dę na knnonizację Anglików Lłog, To-

Ow opt~'mizm p. minist,ra co do sto- wszczęcia ponownych narad \v \\ypnd· narady francusko-brytyjskie nie są masza :Morc'a i kard Johna Fischera w 
sunków polsko - rosyjskich spotkał si~ ku, gdyby niepodleg1 o§ć oraz integral· zupełnie ukończone i że obie l>trony riniu G lutego Ojciec św. ma w7.ięć u­
w dyskusji nad expose z krytycznemi ność Austrji miaJa być zagrożona. prawdopod?bnie przystą.pią. do nowych dział w uroczystości. w czasie której 
uwa~nmi. Mianowicie przedstawiciel Ogóine zaufanie i lwiększenie wido- konsult.acYJ. i wysuną nowe propozycje o 'czytany będ~ie d-kret o męczenstwi& 
Klubu Narod{)wego poseł Stroóski prze- ków pokoju między narodami podnio- I lub wDloskl. obu blogosławioll~'ch. 
ciws!awił słowom P. Becka o .. dobrych_. __ _ 
sto5unkach sąsiedvkich" niedawne o­
świadczenie Mołotowa, który powie­
dział, że stosunki polsko - sowieckie są 
"niezadawalające" (wz,gl.ędnie, iak D0-
prawił w polemice swej poseł Miedziń­
ski. przywiązuiąc do te.go dużą wagę: 
"postf."P stosunl,ów jeszcze nie jest za­
dawalaią-cy"). T prawda. że sto:iunki I 
możn::t nazwać dobreml jedynie ",ów­
CZD..:>. g'dr oba i pa:-tne-rzy na to określe­
nie się zgad·z.aj:j. Ja!, widzimy. w sto­
.sunl,ach polsko - sowieekich nie ma to 
miejsca. 

Z zrozumialem napiĘ'ciem słuchan~ 
b\'lv na kom:sii dal~ze wywody p. Be­
ci,a. które dohcnły stosunków Pol,:ki 
z R - e s z ą N; e m I e c k ą. Powiroz­
my oorazu, że w~'wołać ' musiały rozua-

R'Bzerwuar wody 
n.a przestrz'eni 180 km 

koszt budowy tamy i rezerwuaru wy­
nosi 385 milj. dol. 

Kopalnia HZofja" 
w pło·mi:enlach 

L o n d y n. (PAT). Jak donoszą z 
Nowego J0rku, zakończono w ostat­
nich dniach budowę olbrzymiej tamy 
na rzece Colorado. Wielki rezerwuar 
wodny, cią.gną.cy się na przestrzeli i 11:10 
klm. który obecnie będzie po raz Morawska Ostrnwa. (PAT 
pierwszy napełniony wodą. ma laopa· Od 8 dni plonie i miĘ'dn'piĘtrz: \\ ko· 
trywać w wodę miasta połUdniowej oulnl "Zofja" w Port;'bie kole Orło\\€" 
Kalifornjl f uż~·tniać wielkie prze- ua. Śll\:,ku nad O1.zą 02':eń OOw~tll 
strzenie. na których dotychczas iawal l orzez samolapaJeOle siĘ' ",;,kutek za~\' 
się odczuwać brak wody. Pom tern re- pania się kamieni i w~l!'la . r<ier~\~'n : ,' 
zerwuar ten ma być wykorzy"tany do 11 two szybu za5to;;0\\'alo 1l'ljJ11el Id'H> 
wytwarzania energji elektrycznej oraz. środki o."trożnoŚ('i celemzapobieżenió 
zabelpieezać przed powodzią. Ogólny ro~zerzelliu się ognia. 

• 

Oibrzymla tama 
N o w y Jor k. (tel. wl.) W polud­

niowe1 Kalifornji zakończono onegdaj 
budowę ołbrzymiej tamy nad rzeka 
Colorado. 

Basen jej ma 180 km długości. Xn­
!Je!ninnlc woda rOlpt')c7.~łO EI~ W(,lO­

;'aj i potrwa :lkolo 3 lat O!bl·zvmia. 
.ama Służyć ma d:l re'ów c:t'ktr\'rikn­
'yjnych llln 5ę~i€'dnirh m;nst ! ':>kolj. 
y, poncdto do nawo'lni"nin ter€'l1ów 
lIa uprawy oraz lako ochrona pl'7:eciw 
IDwodziom, ktÓl'e zawsze wyr/1,l,ł7sły 
'bi'zymio ~7:kody, 

Budowa trwa In zgórą trzy Jata I 
kosztowała 390 miljonów dolarÓw. 



Numer t9 - Ort:downłk _.. Strona e 

_. S_~osy do Zakop.iłnego 
zasyp.ane Echa tragedii na morzu wpadł do wody i wi-~cei nie wyph·nął. 

I Zwłoki Turzyń:ldego znaleziono w po­
bliżu Elbląga. Rozprawa trwa. 

'-ICraków. (PAT). z powodu trwa­
jl}cych od ki 11m . unj opadów sniez­
nych, droga z Krakowa do ZakO[)alle­
go, poczynając od - Chabówki przez 
Obidowę za~ypalla jest śniegiem do 
wysokosci 2 m. POłączenie z Zakopa­
nem szosę, będzie wobec tego w ciQ.gu 
S· drii . bat'dzo utrudnione. Sytuacja 
przedsta wio. ię podobnie na Qdcin­
kach Nowy Targ-ZakolJane, Nowy 
Tal'g-Czarny Dunajec i Nowy Targ­
Czorsztyn. 

Sprawa IIa9lnlo"euo uc*nia gimnujaln-ego " PO#JulHia 
*n6«, vr*ed sądeJn 

. Nad' - oczyszczeniem l.asypę.nycb 
śnil:lgiem dróg pracują' plugi śnieżne 
i kolumny robotnicze. I\.olUulllkacia 
k-olejowa odbywa się normalnie. 

p o z n a ń, 4. 2 . ....,.. W swoim czasie 
donosiliśmy o tajemniczem zaL\'inięciu 
m~-odegt) ż~larza, ucznia. gimnazJalne­
go li Poznania, Zygmunta Turzyńskie­
go . Wobee (aktu, iż sprawa ta znala~ 
zła się w ostatnim czasie przed sądem' 
apelacyjnym w Poznanju, przypomina­
my jej tło. 

W roku 1933 Turzyński, kupiwszy 
jacnt .,Przyg-oda", wyjechał do Gdyni, 
gdzie zbliżv} si(;' do nieS\'o niej. Gdow­
$kL okazujl1c dużo zainteresowania 
jachtem i ofiarując swoja pomoc pr:!y 
jęgo naprawie. W dniu 21 lipca 1933 _ Tragl:Clne WY'l1adki 

p a ryż (te l. w 1.) Jad ą.c y z n a d - !!!!~!!!!!!'!!!!!!!"'!!!!"'!!'!II'!!'!!!!"!'!'!!!!!!!'!!'!!!"'!''!'!'!!!!!'!''!!!!'!!!!!''! 
Plternę. szybkością na ślisl<iej drod:ee 
samocfiód ciQżarowy wpadł w popli­
tu miejscowości Narbonne na drzew() Konkurs sk'oków odłożony 
przydrożne. Z 20 pasażerów cztery G a r ID i s c łl p a r t e n kir c b en. 
OSOby p~>niosły śmIerć na mlejscu,.6 (PAT). Dzisiaj od raua pada ulewny 
jegt cięzko rannych, przyczem dWIe deszcz, wobec czego przełożony na 
zmarły w szpitalu. dliś narciarski konkurs skoków został 

.. W pobliżu LiTJe zderzyły się. dwa I defini.tywnie odwalany. pozosta. Ii w 
samochody osobowe. 9 pasnz~rów GarmJsch nasi 2 skoczkowie Marusarz 
jest ciężko r~nnych. Wi~ksz~ część i C;zech wra~ z kierownikiem Ramzlł 
walczy w szpitalach 1;e śmlerclQ.. odJeChali dZIś po południu do kraju. 

ZDQOWIt; -TO SJ(ARB 
ł 

któr!! stosuje łi~ '" nast. rhorobarh: 
\\' ka tarach pieriio\\ Fh. kaulach a3trnle • • zl 3.50 
w zle~ pr'zl'OJiąnie mnterJl. rt'umal~-imie. artre· 
t)·źmie. chnrol:18ch ~kol'nych. nit'cz~-~tości cpry •• 3,1m 

8. \\ chorobuC'h toł!\dko\\o ldszkc.wrch. tOItAI.'ZCe .. 3,-
ł. \\ chorobacłt nerwo\\ Fh i przy o)!6!n<.>m osIa· 

/licniu . MC/l!ł Za.stąPIĆ nerwowo cburym hero 

roku Tunyński z przygodnie poznany­
mi Gdowskimi Żakiem mial udać się 
do Sopot. Na fala,eh Bałtyku, mi~dzy 
Gdynią i BODotami, rozegrała 5i~. tra­
gedja. Młody Turzyriski zginą! wśród 
niewyjs6nionych okoliczności. ~a .z~'a­
oowany.ffi jachde towarZY'sze nieszcz~­
śliwego wyjechali do Amsterdamu, 
skąd po kilku tyg'o-dniach wrócili do 
kraju. 

Wkrótce pOtem stan~li ollj prl~d 
sądem okrę,lrowvm w Gd.vni. oskarżeni. 
o z.amordowanie Turz:vńskiagQ. Sad 
skazał Gd-owskiego na 10 lat wi~zienia, 
Żaka na więzienie dożywotnie. a t·rze­
cieg'() towarzySza żeglarz,V. Kurkiewi­
czą. uniewinnił. 

W dni,u wczorajszym sprawa zna­
lazła się przed sądem apelacyjnym w 
Por.naniu. do która,llo odwalał. się pro­
kurator. W cza;;ie rozprawy oskarże­
ni nie przyznają się do winy. twierdzllc. 
że Turzyński ulonał. Za.k wyjaśniał. ż(' 
w ez'asie podróiv do Sopot pomioozy 
Zakiem a Turzró,skim w~·nikłą. sprzecz­
ka. w czasie którei Zak uderzYł Tu­
rzvńskiego w szcz~ke tak silnie, że ten 

Nioznane dotych('zas zd.it:C'ie ś. p. Turzyt\. 

I ski ego, użyczone nllm przez fl]clzinę z.amor­
I)owa'nego żegla..r--t:a. 

od .arl'lłatów kODkDteDcyJDyelt. 

N".ootwonone warsztaty 

lamo[~o~owo· moMryklowe 
Zwi~z"a Szoferów 

ł. 6 d i, Piotrkowska 209 

Restanraeja' 
w oentrum w BIalej k/BieJską Resztki 
do wynajęcia od zaraz na 
dogodnych warunkach. Zglo- I 

szen!ą Orędownik, Kraków,' resztki 

i sZll1czki baweł· 
Ulane na pościel 
l bielizllę. 

wełninne 1111 spód­
niczkI i sukIenki. 

Rynek Gl. 6. n 6036 

----------; Reutkł na 11hrania męskie. 

,~I·eh~rnł· ~ mn[h~nl·[ln~ : W prŁyówaDtz~emNamwil'eoSi'ltkanil1 
przvjmu ąod na1drobnlejsz\,Qh nU u ~ Ilu u 
do gcnt'fłllnych relllontów oraz b' J r t l 1 13 pnrter (wejście z bramy). 

spawan e J ładuwanie d z Wl'rdO l'lIUą 't1ellb
c ą. l' A 1" -I k 

balę cłl:ń.ską .......••• _ ..... ,,­
Nr. 6. - w bledlliC'y I nieJokrwistnści. • • • • • • _ .. il.5O 
Nr. 7. - w cborobach nerkow)'cb i pęcherzowycb. • • .. ł.­
Nr. 9 - przeczy s Z I.' Z a J ą c e • .• • • • • • • • .. UIO 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. skladal.'b 
apteczn~ch i drngerJach lub \.\ \\qworni: P. 1"'1l'fI 1 AA 

HP O L B & R B A", Kraków" POdgórze, Skr,'ko Dr. '8 XVI 

- '. ' \ () .prze an a Da yc m\as', as' ews a akumulatorów 1IIIlIozoo\\'onllwylat.lll. Win·: • C li 

I 
118 8 IdOJllOŚA Ł-Sdź ul. Andr:e;eja 11 n .5R41 

n PieKarnia (111)8) I~:::::::::::: 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 n fl863 I 

Xaglówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. ka!d<.> 

~a\~~z:, !IOW~{~~d~I'~~:~~\~'i I~C~~o~o.j}~~I~osł~~~'~: OGŁOSZENIA DROBNE Znak oferty IIl'p:,zyl{lnd: z 18924. n 2745, d li90 
i to d. == 1 slolVo. 

·tlenie nie moie przekracza\! 100 słów. w tern· 
-5 pe.gI6wlcowych. 

l>robne ogłoszenia w dni powszedni!! przyjmuj~ 
._się do god~. 10.30, IV soboty i dni przedświą· 

,uje II do 10.15. 

Vlyd2:1eriawle \ Piekarni ł MIeszkam, .•. RZf!dca • admiI~istrator 
_ l5 tI\Qr\:\~we gOl8Po,larstwo ze sta- p08~uk\lje I\zierhw, mleJIII'MvQAj< owecflw~m ogroflem wvdz\erłn- . III klll~y orgl\nizlltor pr/l~y i {i-

ft'- I 11" d l 1." weUl. aru!1 k ocl uO\ow,. Ufel'- \.100)<:1 no. A,lnmCJPWllk1. IIru· wie 211\ (lobczke 1500. - PUSllCllY, n!łnMw. h(!d!l~y w. staIUe ,pod-
aąm. en .... a p:rze m 8Zioe1U ~y 0r.edownrk, Ló4~ pod "Ilz:ł ",!'- ~ZC1;P\VO. p. Hojanowo Stnrr. Pi': kowie. Z~loazenln u wląl!olclela Zgubiłem Oleś~ pqduP/lrlly mnJąte~ z ,ł'1\go-

. Foznania il3,WIJ • n;> 8S!l wjnt Kośclan. .d 61 • .12 POlnlld, Szewłlka U. m. 8. . ol'tfel n k k t j t Ipt)1leml śWlarlectwnml PO!;ZU-
. . . . _ ~ . ~etry e, ar II re es r!'- Inue posncl:y.· od 1. 4. lub 1. 7. jako 

lic I"d.ll.fll I. rZt,-:~:ct\\ (l. pleka~nJa. _ -- . Jnląj Weksle z ~Y5tljwjenJ8 kRwaler luu tonatl'. eWl'ntnl\lnil!l 
ogrOtIl'1Il 23 ~O. w[!.Iaty lOl 000 . "0011< /II torJta 200 zł. Soba:ńsklel:q ~ kaucją. tJfprtv TĘ nrjer Pozn.. 
IPrze.la. JlatsJcuk. !:,oznal\. Je- . t'l! z. l"nll'ckiego 50 zł. Rf.'clZYnJ l zdg 51 785 
luic!>" .12 i!!d'l' 51 q4T . '"' sł. Wt"ltsle unl~wafnil1m. O . . 

WI"IIa fiWf~t ~II wYna~ro(lzeni~m prosi I n -s'nodyni . Zawadzki. PabJanlce, LQ$nn Vi.! f" . 
7 ubikac"j ogrode- l.. n fl 028 w ataru; 111 WIeku i dobrej ro-
• -, :" ~ ."" danka dl, koble-t: t8.00 Pr/l·.'un,m t.M' _ tII.Ba j)rzelfllld gla~do' I ,jzin~. in:eh,entnR. samodzielna. 

kQ,ZlO\~lllą 1'?~_1 oecDnie 1>,,000 CZWlll·tku Ilteorackle.zo. om. dr. Wy: 15.43 fraglTl~nt teatralny - lM ,-, \\:ykWlntnf.' gct.owan·e. chó:-v drą-
m't.!I3.rurzl\d~zl(,\~I,~a\l. " kom22~le- l K. 'J'roclYI\~kle t8.IQ bcie kul- 18.)3 plytYi 18.10 teatry; il.30 ;; ~ hlU. prR~uwanJe ~ztywne.l hjel!· 
ce oznRJ 51 99Sc aws a - Arodn. dn • .,. 2. 1935 r. tura·lhe i artystyczne i 8P():ę<'lJle P:ytf. I Izny szuka posady u s/lrnotneJ o· 

Z '. 'l'ozmania: tIUli chóry popularne Z kI d sf?hy za ·Iu·"mnem wynarrrod.?e-
11.411 audycJ8 JX>ranna. 12.101_ p:osen'ti z p'yl' 2130 '" sto' Toruti - 5.45 muzyka JX)pular a_ a mem Łaskawe zgloszPnJa 1\.u-

muzyka 6alol!Owa. w wyk. zespo- licy 'daw~iej~7e"0' k.icst~3 kro- nil z p'yt: 18.10 *l-cie kult. i art y: krawieckI Henryka BracJdego _ rjer Poznaliski zdg 518łO 
pu Llln~OW!;!,~~:,:o.1 P~'!-w7al.era: ;- toozyi\<;-'e:ro·;''\;Y)rI. 'St. \,\'oje:\!' strcZJIt'.n~,Pomor~Jl: 18.15.~lYlm IHad~msko. H!Jlna 51. ~pecjąJno~ć •• __ :::a::.mI ___ t!I!Ib_l~ 

Emeryt 
zap,ozna 8ta I's '4 pa nnę 
Cli elit. oiellk'J Oferty 
nik. Potnań ~d 51 954 

/

13.00, rl:/J.c~n:k p.o.~d!l'o-,vy ... 15.~5 &ze:,; 2~.1f) mUZykR tnneczna z W'ttuv~' (- Krzypee ',fortePlRn) - I garmt;! ry wIzytowp pr~YlmUJe, . 
prz6:,I!ltl ~.e Ilo\\y. 10.4a fra._ITI!'nt kn,w E.planarle··' 23.00 muzyka (P.yty), 22.00 melooJe J. Straus- wl' ~z!'lkle roboty. \YykOnanH' 50-, 'lrJi.i __ I:Il: .... :mmrml_l~ 

w ę, N/.ny Mllllsklej. Muzy,ka an:!!el-,· --- --- Pomc-cnik 
d6 k 

tea'tra'J1Y;.1ł1-ll0 s"kstet k:IJuera!ny I tnnecżna z ply-t • sa z p.yt. l!flne. !'eny przystępne. llg 6 0341 ~ 

OrędQW-/ s~~: 16.45 .. Luty nil niebie i .z:e- Kntow:ee - t3.05 mu.ultn ope- 'liIifłi"».ł",s.«ll~'A~J5. Samodzie'nie 
mi -: I,>().\l'a-dnnka przyroon:cza l rl)wa z pyt: tu.SIl ~le!<I11 zooto' ~j'~ ~ <:.hcia'abym objn<' filje pipkarskll s~ewck! 

:!:l~~~~~r.:: I dla OZlęCI starszfch: 1'1.00 zespól wa I towąNlWl\: 111.45 .. Ty,lzleń IOterty Orędownik JAdź pori n1ewskl 
potrzrhny Sylwester Ka-
Gos!!.~. ____ ~ 

harp1onlstów: 17.25 .. Je(lynn<!zka"l PI opa"a.ndy trzl.'iiwoścl je.'~o cel i środa, dn. B. !. 19S1i r ... UczcIwa" • n 5 861' 
- odczyt (z cyklu .. Ze śwllltn' za.da,n'a'· odc~\·t w ... !!:o~i prof. Lą· - I' Inkasent 
dziew<:żllt") WYiCI. P. Zofja 1'0-' 005: 18.!:'3 Czar 'ślaskn" _ nO- Radjo Pnr:S 2t.00 koncert wie-

F~ekarnia ~Iawf.~,n.: 17.?~. p.ie:!JlI w WYf. wela II. M~kw:a!'~l: .18.41i kf'~: C~OrIlY. Koen;j(s\V~Rterhnu8en ::-: •• '--___ Uq_iiiQ~~1I5 ~·~rg!.m~c~~~6~t rWQ~1~oh8 zt: 
dl) !pn:edamn w pelnym blelru.' Henrykl Żels·k.ej. 17.611 porlldn.k I cert ork. maniłohnJ&tow . .1W{) 12.00 muzyka lekka li KolonJl. ~ tych potrzebny bforty Orędow-
Wiaclomość Łódź. Częstochow~l"l sportowł': 18.011 skrzY'l1kfl I>cczto- w Ghol'.Zo~vje: 19.30 plyty: ~1.30 113•15 muzY'k~ taJ1ec~nnD; t6.00 krl°n. \)glu8z .. nilł 110 :lO ~lń\V ,1111 IJ ~7.\1 nik PoznnIi ,.ci 51 nro 
14 m. •• n 58UO wa ro-IOlcza: 18.11i muzl'kn !lo u- "ZbiOry p-.eśnl luc1owy-ch na ~h- liert rozrllw.kowy z ortmlln u: kujtll'ych pO!)II,I) \. I t .. ,· - -- ------- .--- ---- ---I twor(.w drnmatycz,nych .Ip ytY): sku" - o,l~z~,t wygi. rn.<I'I'. 'Mu. ,,,"0.15. alK!YCJa państwowa. Prze- 11' '1 PJ ru 'I),.!' O 

NIeruchomość 18.4ii .. po\.!.ka w ohcclleJ bzie siol' U.Dii rokrzynka fr:\IIcul;,kn. mówumIe mln!6tra Rosenber:(a - ... Iczamy p~ J. i III'J I Irzl'cleJ celue grodnik 
w tpIII dom mil'szknln:v 8kł3<1'1 kry~~u światowe:;(o" . - (Ylc~YI' ~ . 21.00 m!!,zy.ka wspó·czesnn. llrolt· ro IlIyL·l. kawaler na sluornnych warun-
wHr~?I&· ślusarski ~lJrzp,lnru \\' \Vy.~I. r1r. T. Lychow.sJu: 19:00 ter- Kraków - lS.0a kr>ncert so1~, wich (1;)()() m.) I Lon~lyn (26-1 m.) . knch moż!' .ie z~lo~:I'. O'"?'p\\'-
cnlo~~' lub oo:o\\'e_ Garstka. _I cety wo!{olne w wy')I:. 01::1 Lady stów ~ plr: 15.S5 .. Fr~ntem do 121.30 koncert 8yrnfon:cZJIY. ))Iotn- Sto złotych ski, Siel·osław. noczta Plllędzie. 
eta'r,IIC\\'. Wi,·I~·;~"a. ("Doran). St. ł/uczy(\.Skio.zo Itl"flor) tm504r5Z:lr I ol,a.I'ne komu

tn
·mJIatYj :

8 
O-O In I Sdokholm 19.30 ka·bnret: -!nagrOdy za wyrobiel . t I . I zdg 51984 

----::: - gn,d:inka . bud'lwlann' 19.30 orki,,- .,Enc)'klop~dja mówiO'no" w ()or. 120.00 koncer~ wieczorny. Knlun(l- IfYb '1' e,: rowm. n.a tramwajach F b k 21150 ;!J5 I i St Zn'c:/:Il (baryton): 19.20 no- . ra.'~mpnt tpotra,:I': · ,22.00 mUiw·ka tant"Cznn. Oslo - 1 l kt . lIe ~ a ej pra- -----

Nowy domek! strn Klubu 1\[rlllll.)I\·nisłó\v .. o. in;;:. SI: nr!lniewskiC')I'o: 18,15. mu-, bor,. I Kopenllnlln 20.00 muzYl'a I ~k nneJ, Zldosze~;a. riO' (!r()~!ow. .•. a ~.y a. 
OWUCOWY il.' ogrorlnikn 1'1" pm .. - sportowe: %0.00 wi~'czór Mic.kic- S~-c.i{:pwleza: 111.311 U\\'0rtury Mo Mu~rk/l tanecznA I piooc>nki re- no Rz\:ku.Je .,Iohrz!! \\ prowarlzone .. o. 
(willa) no,lmiPjskll. ,Iwum..,~~owy Ver(li" IJ)h'łv): 19.50 w:n{)omo:<ci zyk~. Jt1pons-kn 1. plyt z obj. P. fortPnianowa: 21.00 bal w rR{JJO:jn ą. Ló,ł:! PO~ij~210dOwteC • g:.śmc. I \11stalaCJl gRśnJczych po-

r)'ln lO I\'~. Michalak T.,,<zl1o.1 \\"!'7.()w~ki 7 W ilnn: 20.45 dzipllnik &urtl! li n'yt: 21.3-3 ... Młl~o·~j Ko-: wjowe. Lcn:ngrad - 20.01) kan· R d tf'('h!)I"ZlII!' \\,v!t.ztn!e\ln!!C(o ~~~ed-
N3rUIOwiC211 zcl 49 575 wiec~()rn)': 211.5li jak prneujemy w parn:k ~wórc.a wspó meWieJ ~('to- ()f'rt wieczorny: 22.80 utwory.. Zą .ea sln\\ IC1"ln. Of~rly BIuro PIetra-

2 kr.omfenle 
pln!lkowcp §rpdnlcy okolo !lO cm 
kuple. Ofprtv J(llrirr Poznański 

zdg 51851/8 

L',~'wt"! 21.09 kOli (',> rt ChI}Jl:now- '1y nau .. ,owPf· - o<kzvt w J()I:Y- MenilelssO'na. Budalleszt _ 21.S0 Inteligentny ObOWIIIZkow" futr- R~ek. \Varsz,n\yn: l'1nrszall\Ow~IOl. 
Soki w wy~;()noniu Bo,les'awa 1<0- ku francu~,1<_m wyC(l. rlr. A •• B}r; reritnl !'krzyP<'owy Z:tthllreczkn: nowuny. lal 38 .. tOllnl~- pO$lwlol.11! 115. suh ... GnSn1<·R : ___ n~ 
nn: 21.30 tr. z T<rfl.kowlI: ~1-"O kl'nm.llypr rio!'. ~!. J.: 21.41) Jlo!e:.m 119.110 wlHici: 20.1ii amlycja pnl\· !loslI/ly od kWlptnl1l PIIII. 0!!6!tH\ I 
l>IMlli o():",ki(' w wyk<>nn·nlu He-loolskll' H. Z,l'·)11Lskn·Ru~~kow~kn stWl}wn: 20.45 knn!'ert symf(}IIicz· 1 t1Yrl"ktf\'t f!"I:>utnt. PI'II.J~ skro- MagIster 
len ... Zboiń .. ldl'i: 22.00 kOoll('~rt: -I (so~rn n): Z3.05 mu.zykn tllJ1ccz.na ny. W:edeń - :!O.OS koncert 8ym-1 ~'~'k zrl((53~7f611a Orcdowł1lk. 1'0-

1 

phll~m. lnh nsy':-tent z dobrą prak-
22.1li Inl\l,z,y,kn tnnecz,nn II da.n!'!n· 1 O yt. i f(JoII:rznv: 19.45 \llu!yka popular- __ __ tvkll wlad tfllt~e jezykipU1 niem. 
~ll .. Oa4!:n"; 23.05 muzyka lekka Lw6w -13.0li muzy·lta rOSyjllJro na: 21).10 konc!'rt. Prn!(D - 15.551 S"ofer ślu-s-ar -- IP·otl'zplmy 011 1 marcn. Zg'ollze-
(P:yty). z ptyt: 18.011 nau~;'n steno. rrafi! . koncert II Bratys!aw~n 1(1.45 10- _ ~ - 11 nia 7. po/laniem rf'f. i prpt~nsji 

,nrZetl radiolc>lttoro U. J. K. dr. I tf'\\'$·kie pieśni I.udowl'; 20.10 kO'n- lat 2d~' 1 rZMe~\\.y. ucz(';WY ~zuka P!Zyjrnujp Apteka ('('ntraInn. -
Mesu.e: 12.12 ~tlva rerum i tNI-' Cf'rt chóru kobJCce,ll'o. Rzym - pps.u ),' k.leJscZowO§ć oboJf;'tna. l' ol·tuzy (Pomorz!.'). dg 949 
try: 18.16 muz,·,·;n r. p!yt. u.!WOory 2'\.41; tr, opery. MedJolan U nIal\r.o~vs h <luny Piernckie- ----- - - -- ---
dra.tnat~·czn~: 19.30 muzyoką l"-I<I,n 2a.45 komedja a następnie muT.Y· go. powIat .n..rolMzyn SzIUictze 
li P'YI' 21.3!ł .. Trzy nytnjn:ki" -I kn toneC2.O!I. \Vrol'ław - 18.20 II!! 61)2J na wnh brbo'\'e . 01\\ ory potrze-
opr. M N()winv: 28.05 koncert I koncert soJistl)w: 20.45 kc>ncert R bni. Oferty s ')rllll.am śwln(loetw 
tdo w wy!.,. Z. Chrtl®ZeIVl',klp.i wol<!llny. Królewiec - 111.341 chór etuszer kiprowaŁ' : \Var~zaw'l ul. l'erps-

środa, dn. 8. !. 1935 r. 
Skład POllnad - 11).31i gle~,la: 'lMii 

10xT oiie~klfl\ >111 centrum do .. Krakatau" hist~rjn na·j\vie.h.ze-
w)'dzil'rhwieuia \VI. Knnh'\Vskl.l go wybuchu wulkaniCllml"!'O" Wy­
(J()ljlyń li;; lI320.sr!()· I dr. J. Rz(\ska; 15.5li ~.'{a-

!fort). IInloona (~krzypce) I Z. ~().4i) koncprt w!e-c.zorny\ 22.41) mu- portrec!?rz przyjmie pru!' ... Of!'l'- JlolRkn 31. FrI.rvk~ Samochoduw. 
Szydlows.lde:ro (wi"loncz;cla). I z'!Ika ll~pularna_ ty }{urJer Po~naligki ził.o: 51 0911 nil ':,~,~ 

(;0 futro - to Edmund Rychter - 00 palto - to Edmund Rychter - co ubranie - lO Edmund Rychter, POl;llań. Ostrów Wlf'lkop. 

" l t ilU m (>"!IJC lOoty 193~ raku wl'lezuie dodabków tl/gOOllliow)"C1) .. KłOS,·' . ,/. ( p a a i Icsil\Akowero do.latku pQwle.4c:owego. w Poz,naniu w ekspedycji 
. -- ...:...--- ,I ~.lIol. w IIII'IlIl.Cjlicb zl 2 :10. ~ o<lnoo:zen!eIIn do. d.op1u. 1;1 2.20 na 
prowint>jj !la pooliteeh Jut z ()d~tinlllem do domll k\,artaLnl.e 7.01. ~le8IeO;('!l1e 2·3<1. pod 
o a",'k~ miĘ>~ :ęellni w Pol~c., III 6. . \y iOiljycl) krnJach zł 5.00. Przy 7-mltl \Vy<lnninch t ·od· 
nf()\\,'V 1(()!;,l'ltUJB .. łJrcllo\\\lIlk" mII!\. ... I;oznl .. 2 Sil ~I hez orJnoszen;n 00 dOlllU. W ruie \'7))lł~6w 
~powouO'\\'nnł'oh ~1I11 \Vyisz~, !)I'ze.'zkód IV zak·n/Lzi". strajków i t. p. wydll\\'1Jiclwo l1:e Of1po· 
-\':lIlla Z/I dOl!lttHcz!'nlr !li,ma. I aJbolllmcl nie tlInją prOW8 domngonla sie niedo.tarozon)'cb 
nUInbr6w lub o,l~zkodowa,,:a. 

Ogło S "'en l· a na at'ronie G-lamowej 15 gr. na strome ł-ISDII>WI!J IIrzy ko"cu tekstu 
40 l'~iR,łlcyjneI:Q 30 /(r. n8 stroni" c1J\\·8rlf.'j 50 ((r. na stronie ,ł1'lIgi~J no Ifr 

--- - ---- -. - Przed wia(IQm~C!i~Ul! pOloaznoml 100 j:r od t.lrullo\\'clrfJ lI1il:Jlllltrll . 
O~I()S%enla ,~k()ml?lrkowane z jPlR",t~zoŻBnIClm ml~J~911 0<1 .r,o;,zczclI'ólnl'llo wypadku 2n~ nn,lw~żld . 
Drobne oi'.oszenla IlIaJIYyż.,J 100 s;6w w tern :\ pa):,6wkowyrh1 ,Iowo nRll'ló\\'J,owę (thl~tA\ 
tS ,r. ~8tr1e dalsze Klowo 10 gr. 0lłloozenia rio hil~t.I\CMO lIIy'llIoI1i. _pr~yjmujf'ml' tło go,lz:n}' 
10.-ł~ .• do w,dlłń nło'łzlelnycb l łWIQltllcZTIych tło Ilo<b. 10.11i ranno ZII różnice ll1!el(Z;Y J:Mta­
WłłIJI I ""80kośr.i$ t)1I'1~zenil\ JX>w8łala W'fIkUlek m .. 1 r)'OOWII10 i •. w'Ilnwnintlll8 nip o,tpowinda. 

łtOlJuw na~lnł': [Johdan Jarocbowakl. - Redaktor odpowil!>d7lidn, ĄndrzeJ Treli a I POZ!lllnla. - Za w4l,,"ttl. wiadomoścI I art,k~/, • m. łMzI odpowiada Leon Trella. Lód!. 
- Za ogi OlOIe" ill I reill31l)' ollpolVitvla Idmin~tr8cjll • QłI(lhie p Al'f1onlflJ'O lłtłnieWl<lła' w Poznanlu. - NiezlI1'f'I6Wionł'ch Nlk(}pi ów reli"kej" nie ,wrll!'1I 

Wl'chollzl oodzieamip 1\ Wyjątkiem niElfilleI I .wląt uroC'l.yatl'cb 1\ dll~1\ nil dzień nlU<tepn,. W~"iaw1'\l~two Drwcarnia Pol!,ka S: A w P()zn~nill 

PI()!~kow8ka 91. 

łw . Marcin 70_ 

Talętrny: U-6t. H-76. sa-07. 3;)..24, 3;>-2,'l. 40· r-z w nier!zlele: śwt~t.a ł p6~nym włeelOrem tylkQ ł().72. -PKO. Poznań nr ~()() tł9. 
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Robotnik -astronom i dziwaczka i ord 
Interesujące posłacie Da bruku lOBdy:its'kl_ - Mister Basls Brown z wiosk1 
BiclliagsAall - Czloaelr. British AstroDom1cal Associatio.D Sprawa życia 
i śmierci lady Caillard - Duch dyktuje "'sią."" - O czem mówią robotD1ce 
aDgielskie 

L o n d y n, w styc2'Jniu. 

W Anglji nie można się uskarż~ć 
nfl, bra~ interesujących postaei. Nie­
które da się zaliczyć coprawda do rzę­
dp. oryginałóy.r, ale i tych opinja. pu­
bliczna obdarza swoją sympatją. Może 
a~ nazbyt wielką! Zestawmy bowIem 
tylko następuję.ce dwa fakty t echo, 
jakie znalazły w prasie i w t. zw. sfe­
rach towarzyskich. a wówczas pr7.eko­
namy się, jak niesprawiedliwą bywa 
opinja publlezna. 

W zapadłej wiosce lłic!ringshaU, .w 
hrabstwie Norfolk, mieszka niejaki 
Basis Bro\vn. \V swoje.i wiosce nie od­
grywa ż,adnej roli. nikt z okolicznych 
Wieśniaków nie interesuje s.ię Basls 
Brownem więcej, anJ.ż.9li jakims innym 
wyrobnikiem.· Bro,"n je:;jt naj:r.wyczaj­
niejszym wyrB\:Jnikiem. który pracuje 
na dniówld. Takim .ie~t Brown w 
Rickingshall. NatGmiast na !,7erokim 
świecie, w gronie ,·,-ta.;omniczOl1..-ch 
astronomów. cieszy się Basig I3rown 
Sławą. sł.vnnBg'o uczonego. Jest on au­
toren; szeregu pov,,'ażnych dziel z d;:ie­
dziny astronomjl, kUku atlasów astro­
nomicznych itp. Brown jest c7,lonkiem 
British Astronomical Association. co 
oczY'viśtie jest nie byle czem. Nazwi­
sko jego i prace cytowane są w pajp~ 
w:;tżniejs'zych dziełach astronomicz­
nych, gdzie słynni pl'ofesorowie powo­
łują się na wywody swojego kolegi... 
~'yrobnika rolne/!,o. Brown nauczy! się 
sam kilku obcych języków, niezbęd­
ny.ch przy pracy naukowej. Stud.iuje 
dZIeła astronomiczne w jęzYkach grec­
kim, łacińskim. francuskinl. hiszpall­
skim. .Tedynie listonosz w tej małej 
wiOol'ce wie, że wyrobu ik BI'O\>Vll jest 
znakomitością. gdyż codziennie do­
starcza mu pocztę znajodleglejszych 
zakątków świata i zabiera listy Brow­
na. 

Mister Basis Brown jest wi~,c nie­
zwykle interesującą postacią, ale nie 
interesuje się nim t. z,v. szeroka opinia 
publiczna, całe zato szpalty PIsm cO­
dziennych, godziny l'Ozmów tO'warzy­
skich zajęła sprawa życia i śmierci la­
dy CaiJlard. Osoba; zmarłej zapną.tała 
ćzęsto opinję publiczną,. Lady Cail1ard 
należala bowiem do niezwvkłych po-
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Radjo 
na grzbllBci,e wielbłąd:ów 
Wi&lbłądy oddają nieocepiOOle uaługi VI 

pustyni, wytrwsłe są, wytrzymale, cierpli­
we, tywią się byle czem. Ale I t6 nie 
,WS'Zys,tko. Osiatnio wielbła,dy stały się 
zwiastunem i na,rzędziem cywili-zacji na 
bez.ludziu piaSJZczystem pustyni afl'ykań­
skiei. bo ()to w Afryce El{\vato.rjalnej fran­
cuskiej in.staluje się we wszYatkicb ka;ra­
wanath na gI1"zbiecie garbatym wielblądów 
atacje ()(łbiolr~ . nadawcze radjo'jo;krowe, 
Q:zięki c~emu podróżnicy nawet. w serclI 
Sah8Jry poQ'zost,ają w stałym kontakcie z re­
śittą świata. 

Feliks Szymt: "Sw. Jan Ewangelista", 
Statuetka ·w bronzi~ 

staci w sferach wysokiego towarzy­
stwa angielskiego. Była to wiecznie 
marzą.ca i tęsknię,ca kobieta. Dla za­
spokojenia tej tęsknoty imała się róż­
norodnych pomysłów. Zwykłe zajęcia, 
hawet jakieś ekstrawagan~je nie wy­
starczały bogatej lady Caillard. 

Znana jest sympatja Anglików dla 
spirytyzmu ·i okultyzmu. Lady Cai!­
lard zapragnęła właśnie na tym odcin­
ku zrohić karjerę, olśnić salony lon­
dyilskie. Po śmierci sWego męża pb­
szła śladami sławnego autora powie­
ści kryminalnych Conan Doyla i o­
świadczyła wszem wobec, że nawiąz;a­
ta kontakt ze swoim zmarłym mężem. 

Ogłosiła. ~ za pośrednictwem pewnej 
bardzo skomplikowanej mas~yny lord 
Caillard dyktuje z zaświatów swoje 
dzieło. KSiążka ukazała się rzeczywi­
ście przed kilku mi,esiącami p. t. "Mi­
łość w nowych formach". Na końcu 
książki znajduje się drobna uwaga: "Z 
zaświatów otrzymałam solenne zapew­
nienie, że po ukończeniu tego manu­
skryptu zostanę wyzwolona z ziem­
skiego padołu cierpień". 

Zanim jeszcże książka ukazała się 
na rynku księgarskim. lady Caillard 
ciężko zaniemogła i umarła. A więc 
przepowiednia zgonu sprawdziła się· 

Dla pelnej Charakterystyki osoby 

Sztuczne drzewo 
opalor.e. W Wil­
minKtonie (K!I ~i­
forn./a) urzą.dzo­
no obecnie wiel­
ka. przetw6rnit: 
olbrzymich mas 
trocin, gromadzą­
cych się stale w 
warsztatach prze· 
mysłu drzewnego. 
Trociny mianowi· 
cie prasuje się w 
spec iaJnych ma­
szynach na kloc­
ki drzewa opało­
wego, które cie­
szą się wielkim 

popytem. 

. Czarny upiór 
w podziemiach zamku 

Zamek , szybko chylił się do rUi-, niej szych parobków zbliżyło się do 
ny. Służba, rozluadłszy co się dało, murów zamczyska. 
rozproszyła się po ()kolicy, a opu- ł Na dnie wyschłej fosy leżały 
szczone mury z,amku stały się wy- zwłoki tajemniczego czł()wieka. ••. 
łącznem siedlis·kiem sów i nie to- I{to nim był, do dziś nie wiado-
perzy, mo. 

Aż w kilkanaście lat później na Ludzie ze ' strachem obchodzą 
murach zjawił się jakiś człowiek, białe mury, a kiedy noc nadejdzie 
którego widywano, jak w czar- i hukanie sów odezwie się na 
nym, długim płaszczu óbchodził po dzwonnicy, - widzą, jak z cerkwi 
nocy wały, odmawiając w glos wychodzi czarny upiór, odziany w 
psalmy pokutne'. A kiedy zapalały płaszcz powłóczysty i chodzi po mo­
się pierwsze poranne zorze, wów- giłkach, wśród których spoczywają 
czas tajemniczy pustelnik ukrywał prochy Janusza i Anieli... A kie­
się w nieprzebytych, mrocznych ?y wiatr. prześlizgnie się po bezdni 
podziemiach zamku, aby wyjść z 1.wpadnIe w ustronne zacisze mo­
nich dopiero z nadejściem następ- glłek, - wówczas słychać wyraźnie 
nej nocy. I długo . w noc słyc:ąać błagalne jęki notępieńca, który bli­
było jego pełne rozpaczy westchnie- sko trzy wieki napróżno żebrze o 
nia i jęld, od których cierpła skóra przebaczenie .•. 
na tym, komu w taki czas droga J. -bl·· h d· h 
koło ruin wypadła, i żegnając się UZ W naj IZszyc nlac 
ś,,:iętym krzyżem, odmawiał mo- wyjaśni się tajemnica czar­
dl1twy za dusze zmarłych. • •• 

Trwało tak lat kilkanaście, aż nego upiora w nasze] nowej l 
wreszcie,. kiedy kilka dni upłynęło, powieś~i p. t. Upiór pod-
a nocą me było słychać smutnego • .. u " 
śpiewu pustelnika, - kilku odważ- Ziemi • 

, . . 

zmarłej lady nie od rzeczy będzie Je-­
szcze zaznaczyć. że mieszkała ona od 
lat w presbyterjańskieJ kapliczce, od­
powiednio przebudowanej. 

Ale przeciętna robotnica angiel!"ka. 
nie zdradza skłonności do mistyki, jak 
świadczy np. bardzo ciekawy wynik ... 
podsłuchu . Industrial Health Research 
Board zorganizował dyskretny pod­
słuch (przez 12 tygodni) rozmów pro­
wadzonych przez 10 robotnic. zatrud­
nionych w pewnej fabryce 'Vynik te­
go podsłuchu został ogłoszony i stano­
wi bezsprzecznie ciekawy przyczynek 
do psychologji Angielek. A wi.ęc jaki 
jest rodzaJ zainteresowań robotnic, o 
czem najczęściej ,mówią? Jakie tema­
ty były najczęściej poruszane . w roz­
mowach? Mówiono więc: o mężczy­
znach 42 razy. o zażaleniach na przed­
siębiorstwo 32. o filmach i gwiazdach 
filmowych 27, o sporcie 23, o plotkach 
j wypadkach loka ln ych 14. o '.mkniach 
n, o wypadkach i przestępstwach lO, 
o sprawach rodzinnych 8, o pienią.­
dUich 8. 

Podltreślamy: są to podsłuchane 
rozmowy typowych robotnic! Ciekawe, 
jak wy-padlby taki eksperyment w 
Polsce? Bys. 

Awanturnlcza ucieczka 
miljonera 

Opinię publiczną. stanów Zjedn. zajmu­
je awa'nturnicza ucieczka znanego milj.o­
nera. C(Jol'cla, właściciela wielkich stoczni 
okręwwych w Ame,ryce. 

Złoty! O'n doniesienie, iż otorzvmu ie li­
sty z pogróżkami, w których bandyci żą­
daią łO.VOO dolarów. przyczem w razie nie­
wykonania tego zlece.nia, dzieciom .jegO' 
gr()zj taki sam los, jak C: iecku Llndberl!ha. 

P<>licja rozpoczęła śledztwo Z'tożono 
na wyz.naczonem przez bandytów miejs u 
k()pertę zawiera jącą kartki papieru, pl'zy­
czem cały s'zt.ab detektywów czekał na 
przybycie hand:vtów. Ci jednak nie d .1U 
się .,nabrać·' i wysłali ponownie do miljo­
nera list 7. ostrzeżeniem. Corda nL namy­
~Iając ~ię długo z calą rodziną wsiadł lJ& 
pokład sweg-o paroW3a "Wirginja" zabie­
rają.c Ul.1)asy prowia.ntów na. cały rok i 
ocljechąt w ; :e'znan:'m bel'l.nku. 

Ucieczka ta wzbudziła j )dnak ]JO<lejrz8-
nie policji :l()woj-orskiej, cz~· cała histO'l'ja. 
z bllJndytami nie została Qprostu zmyślo­
na. 

Okaz:a;fo się, te podeh-zen,ie było słu~e. 
Corda bowiem d-ostrurczył trz okręty mini­
sterstwu ID-IIJrynarki z baJl'd:oo lichego ma­
terjalu. Zanim j3Sz .:e ministerstw() ma· 
l'yne.rki zdołalo miljonerowi wytoczy6 
śledtiw>o w tej sprawie, uciekŁ 

Wszy~tkie okręty nadbr-zeżnp otrzyma­
ły obecme polecenie s'zukania "Wirginji". 

Jed'n()cześnie wysyłane 8E, stale radjo­
gr,amy, wzywające .lil,i.olnera CO;-da. };~r 
najpóźniej do 1 marca b. r. w południe 
IgkJlt,n się w ministe,rSltwie marynarki. 

Okl'ęt "Wirginj'a" jednak nie odpu',,;ia.. 
da n.a te sygna,ly, płyna,c w dalszym ciągu 
w niazmanym kierunku. 

es 
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